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Wstrzymanie wypłaty 15 proc. dodatku
do pensy] urzędniczych,

redukcje diet i inne oszczędności uchwaLła rada ministrów.
WARSZAWA, 11. 4. (wł.) Za­

powiedziane na dzisiaj posiedzenie 
rady ministrów odbyło się nieocze­
kiwanie wczoraj. Zapadły pą niem 
brzemienne uchwały, przeczące w 
całej rozciągłości o pogłoskach roz 
łożenia na raty redukcji pensyj u- 
rzędniezyeh.

Obrady ministrów trwały dwie i 
pół godziny.

Po wyczerpującej ostatecznej 
dyskusji w sprawę obniżki pensyj, 
która już od stycznia r. b. była roz­
patrywana przez czynniki rządowe, 
powzięto uchwałę, która dziś poda­
na została do wiadomości w formie 
oficjalnego, komunikatu.

Uchwala rady ministrów, pow­
zięta na podstawie upoważnienia, 
zawartego w ustawie skarbowej na 
rok 1931-32 przewiduje wstrzyma­
nie z dniem 1 maja wypłaty 15 pro­
centowego dodatku -Jrożyżn innego 
tło pensyj urzędników i funkcjona- 
rjuszy państwowych, wojskowych, 
urzędników przedsiębiorstw pań­
stwowych, kolei, emerytur i t. p.

Decyzja rządu umotywowana 
jest zniżką cen, która s!ę przejawiła 
ostatnio, a przedewszystkiem ko­
niecznością utrzymania równowagi 
budżetowej.

Z danych statystycznych, zebra­
nych przez rząd wynika, że uposażę 
nie urzędnika, które w chwili wpro­
wadzenia tego dodatku w* 1928 r. 
odpowiadało 195 jednostkom, obec­
nie wobec zmienionych warunków 
na rynku cen, odpowiada 139 jedno­
stkom.

Oszczędności budżetowe wyniosą

z tytułu wstrzymania wypłaty 15- 
procentowyck dodatków około 202 
miljóny złotych.

Ponadto rada ministrów uchwa­
liła dalsze oszczędności.

Zniżono djety wyjazdowe urzęd­
ników’ i funkcjonarjuszy państwo­
wych we wszystkich szczeblach, co
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da razem około 7 miljonów złotych.
Uchwalono wreszcie przeprowa­

dzenie odpowiednich zmian statu­
tów niektórych banków państwo­
wych, które przewidują wypłatę 
t. zw. 13-ej pensji. Pensje te zostaną 
zniesione. Wszystkie te uchwały 
wrejdą w życie z dniem 1 maja,

?
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otwarła sklep detalicznej sorzedaży T
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POLECA:
Znane Trójki do sieci M S 3  własnego wyrobu

ODBIORNIKI Philips’a — Markoniego
RADJOSPRZĘT Telefunken — Natawis’a

Geny konkurencyjne. Warunki bardzo dogodne.

20 MILJ. FRANKÓW SZWAJ­
CARSKICH NA BUDOWĘ 

DRÓG W POLSCE.
WARSZAWA, 11. 4. (wł.) Do

Warszawy wrócił z Szwajcarji pre­
zes związków cementowni dr. Kut- 
ten, który przeprowadzał tam roko 
wania w sprawie pożyczki na budo 
wę dróg. Dziś odbył dr. Kutten dłuż 
szą konferencję z ministrem robót 
publicznych, gen. Neugebauerem. Po 
żyezka w , wysokości 20 miljonów 
franków Szwaj, zostanie uzyskana 
na dogodnych dla Polski warunkach 
W przyszłym tygodniu przyjeżdża 
z Szwajcarji delegacja, celem zakoś 
czenia rokowań.
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GROŹBA REDUKCJI 2500 RO­
BOTNIKÓW 

iv zakładach hr. Bałlestrema 
na Śląsku 

KATOWICE, 11. 4 W powodzi 
wniosków redukcyjnych, jakie na­
pływają niemal codziennie do inspek 
toratu pracy, wielkie wrażenie 
wśród robotników wywołał wniosek 
zgłoszony przez zakłady , górnicze 
hr. Bałlestrema, domagający się re­
dukcji 2500 robotników, zatrudnio­
nych w kopalniach „Pokój"; Wolf­
gang", „kr. Franciszek", „Wawel*4 
i „Eminencja", motywując redukcję 
tę spadkiem zbytu węgla.

Wiadomość ta wywołała wielki© 
wzburzenie wśród robotników, w 
związku z czem przedstawiciele ro­
botników złożyli protest u komisa­
rza demobilizaSyjnego, który zarzą­
dził zwołanie specjalnej komisji dla 
zbadania na miejscu konieczności 
tak wielkiej redukcji.

Zbrodnia przy podziale spadku
Szwagier zarąbał siekierą szwagra.

WARSZAWA, 11. 4. (wł.) Po­
dział odziedziczonego gruntu stał 
się już nieraz przyczyną ostrych nie 
porozumień, awantur, bijatyk, a

nawet zbrodni w sferze chłopskiej.
Jest to objaw charakterystyczny, 

że podział gotówki, ruchomości odby 
wa się najczęściej zgodnie, przy po

Po aresztowaniu dyrekcji banku handlowego
w Lodzi.

Tajem nicze instrukcje z  Meranu.

PREZYDENT RZPLITEJ 
wróci do stołiey we wtorek.
WARSZAWA, 11. 4. (wł.) Prezy 

dent Rzplitej przedłużył swój pobyt 
w Spalę i wróci do Warszawy we 
wtorek. Po powrocie p. prezydenta 
odbędzie się szereg konfereneyj na 
lemat aktualnych zagadnień polity­
cznych.

PO REWELACJACH DR WIE- 
L1NSKTEGO O GOSPODARCE 

M IEJSKIEJ W ŁODZI.
. LODŹ, 11. 4. (wł.) Na dzień 23 

b. m. wyznaczone zostało posiedzę 
nie łódzkiej rady miejskiej, na któ 
rem rozstrzygną się ostatecznie wal 
ki między wiceprezydentem dr. Wie 
lińskim a większością PPS. CK W.

Posiedzenie to budzi wielkie zain 
terc-sowanie PPS. CKW. postawić 
ma wniosek o votum nieufności dla 
dr. Wielińskiego, a opozycja wnio­
sek o przeprowadzenie dochodzenia 
w gospodarce miejskiei. na skutek 
ogloszonvch przez dr. Wielińskiego 
rewelaeyj.

ŁÓDŹ, 11. 4. W dniu wczoraj­
szym przybyć miał do Łodzi przy­
były z Anglji przedstawiciel bankie 
rów angielskich dyr. Hausman, aby 
z akcjonarjuszami polskimi odbyć 
konferencję na temat ewentualnego 
podniesienia upadłości banku han­
dlowego.

Wobec sensacyjnego i niespo­
dziewanego aresztowania dyrektora 
banku Goydowskiego, sprawa resty 
tueji banku staje się wątpliwa.

Dyr. Hausman wyjechał wczo­
raj z Warszawy do Łodzi. W K ut­
nie spotkał się na stacji z dyr Sżlap 
sem i razem z nim samochodem od­
jechał do Warsazwy aby tu nara­

dzić się nad sytuacją.
W Łodzi rozeszły się wczoraj 

pogłoski, że do miasta powrócił prę 
zes banku p. Biederman. Pogłoski 
te się nic potwierdziły Do Łodzi 
przybył syn prezesa Biedermann, 
który przywiózł od ojca z Meranu 
pewne instrukcje, trzymane nara­
zić w tajemnicy.

Prezes Biedennan, jak mówią 
wtajemniczeni, nie ma zamiaru 
przed wyjaśnieniem się sytuacji o- 
puszczać Meranu, nie zamierza też 
podobno wdawać się w żadne per­
traktacje, zmierzające do podniesie 
nia upadłości banku.

dziale zaś ziemi często ją broczy 
krew.

Dwaj mieszkańcy wsi Ręczaje 
Niemieckie pod Warszawą, szwagro 
wie, Adam Bydłowski i Jan  Grzy­
wacz, mieli podzielić się gruntem o- 
dziedziczonym po ojcach.

Oczywiście powstała waśń, zakoń 
Czona krwawo: wczoraj wieczorem 
.Jan Grzywacz zaczaiwszy się z si© 
kiera pod chałupą, wywołał Bydlow 
skiego. •

Zaledwie ten przestąpił próg, 
Gi’zywacz strasznym ciosem siękie 
ry rozpłatał mu twarz. Drugi cios 
spadł na czaszkę, miażdżąc kość 
ciemieniową.

Bydłowski runął bez życia.
Rodzina zamordowanego zatrzy­

mała zabójcę i oddała w ręce policji.
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Restauracja Hotelu „BRISTOL”
w  KIELCACH, — TEL. 21S.

Wydaje obiady  z  4-ch dań w cenie 2.0D zl.
od godziny  12-tej do 4.30 popołudn iu .

MUZYKA SALONOWA. : MUZYKA SALONOWA.
W eczcrem wystęsy pwwszofzednych sił artystycznych.

Fałszywi w y#adow cy «
okradli h a n d la rz a  koka iną .

WILNO, 11. 4. (wł ) Do kupca 
Adama Krygiera w Filipowie zgło­
sili się dwaj osobnicy, którzy po­
dawszy się za wywiadowców, zaczę­
li poszukiwać przemycanej sachary­
ny. Ponieważ znaleziono nietylko 
sacharynę, ale i kokainę, kupiec dał 
nieznajomym 4000 zł. łapówki, po 
wyjściu fałszywych wywiadowców 
jednak okazało się, że wzięli oni 
znacznie większy ,.haracz", kradnąc 
2000 dolarów, 5000 funtów szterlin- 
gów i 1500 rubli w złocie. Obecnie 
policja poszukuje fałszywych agen­
tów śledczych i zrabowanych 46.500 
złotych.



Tajemnica zamachy na poselstwo sowieckie 2t!Li!!?l!ańslW0WŁ
w świetle procesu Polańskiego.

PROCES ZBLIŻA SIĘ  DO 
KOŃCA.

Proces Jana Polańskiego dobie­
ga końca, W ciągu dwuch dni sąd 
przesłuchiwał świadków, których 
zeznania sprowadzały się Jedynie 
do określenia: kto, gdzie i jak wi­
dział założone przewodniki maszy­
ny piekielnej, oraz ustalenia stanu 
majątkowego oskarżonego i jego za­
patrywań politycznych.

Ponadto sąd wysłuchał opinję 
biegłych co do właściwości wybu­
chowej maszyny piekielnej. Opinja 
ta wypadła dla Polańskiego nieko­
rzystnie. Bomba, zdaniem znawców, 
była jednak zdolna do eksplozji.

Polański i jego działalność zbro 
dnieza, to zagadka. Fantastyczne 
wyjaśnienia oskarżonego, oraz jego 
chorobliwa dążność do ,,połączenia 
wszystkich słowian w jedną całość 
polityczną" — sprawiają wrażenie, 
jakby się miało do czynienia z czło­
wiekiem o umyśle nadzwyczaj cia­
snym, albo też dobrze odegranej ro­
li międzynarodowego i kto wie, czy 
nie wynagrodzonego przez czyjeś 
ręce, krętacza.

Polański, który już na kilka ty­
godni przed procesem zapowiadał 
jakieś niesamowite rewelacje, — jak 
dotąd nie poruszył żadnej okoliczno 
śei, któraby zasługiwała na miano 
rewelacji.

DALS I ŚWIAD KO W l E.
Na początku wczorajszego posie 

dzenia sądu, przystąpiono do prze­
słuchania świadków Zalbachów, u 
których Polański mieszkał w ciągu 
dwóch dni przed wykonaniem zama­
chu bombowego na poselstwo sowie 
ekie, jak również w roku poprzed­
nim, kiedy czynił przygotowania do 
tego „dzieła".

W wielki piątek, zeznała sześć­
dziesięcioletnia staruszka Zalbacho- 
wą, wyszedł Polański z mieszkania, 
w celu.objęcia posady. Po dwóch 
dniach wrócił, twierdząc, że spóźnił 
się na pociąg.

Syn Zalbachów Rudolf zeznał, że 
Polański wziął od niego szpaltę in­
troligatorską, oraz Ifrążok drewnia­
ny, na który nawinął drut elektryez 
ny.

Świadek Piotr ZądaĘski, szofer, 
dzięki któremu udało się wykryć, że 
Polański mieszka w Grodnie opowia 
dal, że oskarżony napisał mu list do 
stowarzyszenia właścicieli autobu­
sów w Grodnie.

Świadek Tyrmond, właściciel 
sklepu na ul. Bagno stwierdził, że 
Polański kupił od niego żelazną 
butlę, z której urządził „maszynę 
piekielną".
CO MÓWI ŻONA POLAŃSKIEGO

Wielką sensację wywołały zezna 
nia żony Polańskiego, skromnie 
odzianej kobiety, która przybyła na 
salę rozpraw z czteroletnią córeczką. 
Podczas zeznań jakaś osoba zabrała 
dziewczynkę do siebie.

Oświadczenia Polańskiej szły w 
tyra kierunku, aby podtrzymać wnio 
sek obrońców o zbadanie poczytalno 
ści oskarżonego.

Polańska była dzieckiem matki 
wiedenki i ojca serba. Męża poznała

W  Ht? łuplst,
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„ E s i m c j a  mmm - CHMIELOWA" i „ H y d i o  CHlUOWG -CHMIELOWE" 
z Kogutkiem.
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Z D R O W I E  T O  S K A R !
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w Gracu, skąd udali się do Rosji so 
wieckiej, gdzie wzięli ślub, po u 
przedniem przejściu Polańskiej na 
prawosławie. Mąż w chwili wyjazdu 
był zdegradowanym kapitanem ar- 
mji austrjackiej.

Przewodniczący: Czy mąż pani 
pracował w poselswic so wieckiem?

Polańska: — Mówił, że był wy­
sokim urzędnikiem w poselstwie so- 
wieckiem i że proponowano mu sta­
nowisko attache wojskowego, któ­
rego nie chciał przyjąć.

Przewodniczący: — Jakio sta­
nowisko miał mąż objąć w Rosji?

Polańska: — W Rosji miał o- 
irzymać stanowisko w urzędzie 
ziemskim. W Wiedniu zdecydował 
się ca  ten wyjazd i radził mi bym 
wstąpiła do partji komunistycznej, 
twierdząc, że kto chce ją zwalczać, 
musi ją  najpierw poznać. Przybyw 
szy do Rosji nie chciał objąć propo 
nowanego mu stanowiska, gdyż, jak 
twierdził, czuł wielką animozję do 
ustroju sowieckiego. Po trzech mie 
siącach wróciliśmy do Wiednia, ści­
gani przez agentów GPU. Na grani 
oy polskiej straż nie chciała nas 
wpuścić i odesłała do Rosji. Następ 
nie puścili nas bolszewicy.

Przewodniczący: — Czy chodzi! 
pani mąż na zebrania komunistycz 
ne?

Polańska: — Nie wiem.

ON N IE JE S T  NORMALNY.
Przewodniczący: — Dlaczego by 

ła pani zapisana do partji komuni­
stycznej?

Polańska: —- Mąż tego sobie ży­
czył. Nie wiem w jakim celu. Jest 
on szlachetnym człowiekiem, ale dzi 
wakiem. On nie jest normalny urny 
słowo.

Polański: — Ja  protestuję. O- 
brońoa go uspokaja.

Następnie zadał obrońca Hoff- 
mokł - Ostrowski szereg pytań, ce­
lem ustalenia niepoczytalności o- 
skarżonego.

WYKSZTAŁCĘ NI E CORK I 
W  TEATRZE.

Polańska:—Męża swojego znam 
od dziesięciu lat. Mieliśmy dwoje 
dzieci, przyczem jedno umarło. Có­
reczkę, gdy miała dwa latka, co wie

czór zanosił do teatru, by, jak ma­
wiał, mogła się tam kształcić. Ży­
liśmy w nędzy, ale na teatr musia­
ły być pieniądze, dla dobra naszego 
dziecka. Do spraw gospodarskich 
ciągle się wtrącał. Nie pozwalał 
sprzątać ani myć podłóg, twierdząc, 
że kurz szkodzi zdrowiu. Mój mąż 
jest szlachetnym i dobrym ezłowie 
kiera, ale miał zawsze dziwne po­
mysły.

NA ROWERZE DO INDYJ.
Raz zaproponował byśmy wyje­

chali rowerem do Indyj. Dziecko 
mieliśmy przywiązać na krzesełku. 
Chciał on poznać duszę hindusów. 
Życie jego jest pełne sprzeczności.

Prokurator: Z czego żyliście
państwo w Moskwie?

Polańska: Sprzedaliśmy tam
wszystkie ubrania i rzeczy, jakie 
przywieźliśmy z Wiednia, ślub wzię 
liśmy w cerkwi. Bolszewicy ścigali 
nas, ponieważ mąż mój wygłaszał 
na wiecach i placach mowy anty- 
bolszewickie.

„JESTEM  NOR MA LNY".
Po zeznaniach Polańskiej zabrał 

glos adwokat Hoffmókl - Ostrowski, 
stawiając wniosek o zbadanie psy- 
ehjatryczne oskarżonego. W czasie 
przemówienia obrońcy, Polański kil 
kakrotnie mu przerywał tarmosząc 
go za rękaw i wykrzykując, że jest 
normalny. Wreszcie prosi! sąd o po 
zwołenie opuszczenia sali rozpraw 
podczas przemówienia obrońcy. 
Adwokaci, jak również przewodni­
czący i prokurator uspakajali dłu­
go Polańskiego.

Sąd po wysłuchaniu przemowie 
nia obrońcy udzielił głosu prokura­
torowi, występującemu przeciwko 
wnioskowi obrońcy.

Prokurator zaznaczył, że Polań­
ski swojem zachowaniem się w u- 
rzędzie śledczym i więzieniu nie 
zdradzał objawów anormalnych. 
Wniosek obrony odrzucono.

WYROK W PONIEDZIAŁEK.
Przewodniczący odroczył posie­

dzenie sądu do poniedziałku. W 
dniu tym nastąpią przemówienia 
stron i wydany zostanie wyrok.

Krytyczne położenie polityczne
w Portugalii,

P r e z y d e n t  p r z y s z ł e j  r e p u b l ik i  a r e s z t o w a n y .

LONDYN, 11. 4. Mimo zaprze­
czających komunikatów rządu portu 
galskiogo sytuacja polityczna w Por 
tugalji jest niewątpliwie krytyczno.

Prywatno źródła potwierdzają 
wiadomość o wybuchu rewolucji na 
Azorach, gdzie garnizony w Ponta 
del Gada i Angra do Hcrosmo wy­
powiedziały posłuszeństwo rządowi 
i ogłosiły solidarność z rewolucjo­
nistami.

Radjostacje rządowe przechwyci 
ły ożywioną wymianę depesz radjo- 
wyeh między Maciorą a byłym pre­
zydentom Machado.

Władze czynią wszystko, by wy­
kryć tajną radjostacje. Całym ru­
chem rewolucyjnym kieruje organi

zacja polityczna poza granicami 
kraju.

W Lizbonie aresztowano wczoraj 
szereg dalszych osób. W jednym ze 
szpitali internowano chorego gene­
rała Nortona Matosa, który po zwy­
cięstwie rewolucji upatrzony jest 
na prezydenta konstytucyjnej repu­
bliki.

.Rewolucjoniści ria Maderze o- 
świadezają, że nie zamierzają bom­
bardować okrętów wojennych por­
tugalskich, jednakże każdą próbę 
wysadzenia na ląd wojsk rządowych 
powitają ogniem wycelowanych na 
port karabinów maszynowych i ar­
mat.

Kto będzie prezydentem Francji?

W A R SZ A W A , 11. 4.
ł  sze ciągnien ie.
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29338 43330 60048 61103 64449 104687 15378 
159870 161234 167937 168245 168754 384492 
196305 199212 204944.

I*o 590 zl. n-ry: 1545 2932 4131 12325 
13319 17260 17700 25493 27066 27143 31701
36106 37878 38245 39371 39930 42374 52241
60452 61459 66800 70107 74153 75927 77819
82800 81614 83241 80928 96849 97114 93012
99083 106727 106799 113038 126227 128120 
129565 131836 136370 137533 138427 141396
144231 148070 153139 166248 166671 167778
171504 171553 17Ś599 177155 177699 179289
180077 186567 188147 191308 194369 198490
202269.

I l-g ie  ciągnienie.
P rcin je po 1.850 s!.:
Nr. 31445 +  250 zl.
Nr. 80367 +  250 zl.
Nr. 97141 1- 509 zŁ
Nr. 129407 +  250 z!.
Nr. 150207 +  259 zl.
P o 5.089 zl. w y g ra ły  N ry: 129707

193759.
Po 3.000 zł. w y g ra ły  N ry: 24812

127026.'
Po 2.9-38 zl. w ygra ły  N ry: 2298 57037 

143278 144623 148552 206595.
Po 1.080 zl. w y g ra ły  N ry: 16646

35469 51523 58726 68474 S4603 117889
192914 203252.

Po 506 zl. w y g ra ły  u-ry: 1731 5985 
8183 10563 12096 12166 12968 13234 15544 
17499 1S990 19501 21795 23240 20581 27103
2718S 27695 28142 29333 44909 48241 48692
49189 49379 49621 56785 57353 57626 58413
69631 72834 74752 75998 80050 80243 89732
92078 94*189 104756 110015 110298 114042
115361 115796 116949 120184 120191 122304
122827 130394 134809 137347 141709 141934
1349S5 142807 142648 143255 143442 146448
153603 154056 164S64 166210 173147 181S97
188467 193528 203172 2063-57 207472 209267.

W K O L EK T U R A C H  
JÓ ZEFA IIL A W SK IE G O ; 

w Sosnow cu. 3-go m aja 23, teł. 224,10-35, 
w B ędzin ie, M ałachow skiego 1, teł. 3-14, 
w D ąbrow ie Górą., 3-go m aja 4, teł. 1.24, 
w Zaw ierciu, P aderew skiego 7, teł. 97, 
w Grodźcu, ul. N arutow icza 9, teł. 10, 
w Czeladzi, R ynek 8, tcl. 42.

W  26 d n iu  ciągnień  V k lasy  padły  
n astępująco w ygrane:

Zl. 1.000 na nr. 161234.
P o  zl. 508 na n-ry: 38245 179289 
oraz staw ki po zl. 259 na n-ry: 270-7 

2740 9262 9297 11221 25105 25119 42272
58264 74618 74G55 92837 127344 127347
144345 155901 155932 155936 158751 158782
159535 161281 163852 163884 170336 177002
177069 177090 178530 17S544 179237 179270
194586 194595 195924 195965 195967 198868
199729 199792 203670 161227.

W szystk ie w ygran e zam ieniane aą 
w pow yższych  kolekturach na nowo 
szczęśliw e losy , biorące udział w d a l­
szych  c iągn ien iach  V k lasy, które trwać 
będą do dnia 18 k w ietn ia  b. r. w łącznie

|  ftdkfowanfe,— nYedzJcwanis, |
* srsbrzanie, złocenia i ©dna- § 
d wianie nakryć slotow ych

w y k o n y w a : ij
#  FABRYKA GALfiNTERJI METALOWEJ I

I  6 G L 0 3 E R 8  i K iiG YŃSK l »
|  SOSNOWIEC, I

Piłsudskiego—Przejazd 3, telefon 5 46. |

Doumcrgue. O ile jednak Doumergue 
nie przyjmie kandydatury, to poważ 
nym kandydatem na to stanowisko 
jest senator Lebrun i minister spra 
wiedliwości Berard. Krążą pogłoski, 
że zostanie wysunięty na to stanowi 
slco p. Heriot.

to iw arancja zdrowia  
Wystrzegajcie się naślajow-udwi! I g i

PARYŻ, 11. 4. (wł.) W maju od 
będą się wybory prezydenta Francji 
Dotychczas nie zostały jeszcze zglo 
szono kandydatury. Poincare, który 
wrócił całkowicie do zdrowia i do za 

■ jęó politycznych, uważa, że najlep­
szym kandydatem na to stanowisko 
jest dotychczasowy prezydent

Likwidacja staj ku w Ozorkowi®.
WARSZAWA, 11. i. (wł.) Trwa po burzliwych obradach przyjęli wa 

jący od dłuższego czasu strajk w runki pracodawców, obniżające pla 
zakładach szleserowskich w Ozorlco- ce o trzy proc. i wrócą do pracy w 
wie został zlikwidowany. Robotnicy poniedziałek.

I ifNOu.«o\YK

iiPSUTklśjK

Siatki!
Ż ą d a jc ie  w  a p te ­
k ach  i sk ła d , ap t, 
h y g je n ic z n . p rty -  

sy p k i d la  d z ie c i

„Ptidsr Dzidzi"
(z ksgutkiaen)

ufrr.ym ującej cia- 
ł  d z ie c k a  w  zdr®» 

w iu  i c z y s to śc i .
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„Bez pracy niema kófecrzy" —J 
mówi staropolskie przysłowie. Pod­
stawą bytu ludzkości i sprawdzia­
nem wartości i użyteczności społecz 
nej człowieka jest praca. We wszy­
stkich poczynaniach w celu wyzwo­
lenia Polski z niewoli i obrony Je j 
granie oraz w pracach nad utrw ale­
niem, rozbudową i spotęgowaniem 
dobytków m aterjalnych i ducho­
wych odrodzonej Polski, pracujące 
masy polskie wzięły czynny i roz­
strzygający udział. Z powyższego 
wynika, że świat pracy ma pełne 
prąwo do rządów w Polsce

Dążąc do urzeczywistnienia tego 
praw a klasa pracująca musi zjedrio 
czyć swe wszystkie siły i przygoto­
wać się. by godnie wypełnić, zwią­
zane z tern prawem, obowiązki.

P raca najemna, nie znalazłszy 
w  ustroju państwa właściwego wy­
razu i znaczenia, bierze tylko do­
rywczy i nieznaczny udział w życiu 
gospodarczem, z czego w ynikają 
poważne szkody dla klasy robotni­
czej, a tern samem dla siły gospodar 
czej Polski. Ponieważ zaś praca na­
jem na jest najważniejszą częścią 
składową ustroju  gospodarczego 
państwa, nie może Ona organizować 
się z pominięciem tego państwa.

Dzięki wzrostowi przemysłu i 
rozwojowi techniki rośnie wpływ 
produkcji na całokształt życia pań­
stwowego, a zatem rośnie znaczenie 
klasy pracującej. W yrazem'zaś tego 
znaczenia w inny stać się związki 
zawodowe, niezależne i bezpartyjne.

Związki te powinny pokojowo za 
łatw iać walki o płacę, o ubezpiecze­
n ia  społeczne, o m ąterjalne, zdro­
wotne i moralne w arunki pracy 
pracowników najemnych; powinny 
isczyć życia, przygotowywać klasę 
robotniczą do spełnienia jej naczel­
nej funkcji społecznej i wreszcie 
kierować życiem gospodarczem Pol 
ski.

K lasa pracująca, zorganizowana 
w  związki zawodowe, powinna brać 
czynny udział w przyspieszaniu 
racjonalnej gospodarki społecznej.

Zadania te spełnić mogą tylko 
związki, które niezależne są od żad­
nej p artji, ani grupy politycznej. 
Jednolitą w inna .być polityka robot 
nicza na terenie zawodowym, gdyż 
jedne są interesy i dążenia klasy 
robotniczej. Obecne, zaś rozbicie ru­
chu zawodowego jest wielce szkod­
liwe. Walcząc o lepszy byt, lub bro­
niąc swych praw, robotnicze orga­
nizacje zawodowe nie mogą cofać 
się przed żadnemi środkami, z wy­
jątkiem  takich oczywiście, które go­
dziłyby w dobro i całość Rzeczy po­
spolitej.

Dzięki zdobyczom umysłu, du­
cha i ramienia ludzkiego wzmaga 
się współpraca państw  i narodów. 
Organizacje zawodowe polskiej kia 
sy pracującej, stojąc na stanowisku 
jedności interesów- klasy robotniczej 
i państwa, uznają celowość, a nawet 
konieczność współpracy na terenie 
międzynarodowym, a zwłaszcza na 
terenie międzynarodowego biura 
pracy, oraz nie w yłączają współ­
pracy  z organizacjami zawodowcmi 
robotników innych krajów.

„Międzynarodówka" zawodowa 
„moskiewsko-komunistyczna". t. zw. 
„profinlern", jest organem im per­
ialistycznego rządu Z. S R. R. 
(Rosji sowieckiej), a organizacje 
komunistyczne w Polsce są oddzia­
łami rosyjskiego „profintem u" i od 
bierają rozkazy działania z Moskwy 
wrogiej w stosunku do Rzeczypospo 
lite j Polskiej, dlatego organizacje 
zawodowe polskie obowiązane są 
zwalczać jaknajostrzej wszelkie 
przejaw y akcji komunistycznej 
wśród robotników polskich

„Międzynarodówka am sterdam ­
ska" zaś, mająca obecnie siedzibę w 
Berlinie wypaczyła swój charakter 
i sta ła  się niejednokrotnie ekspozy­
turą politycznych interesów niektó­

rych mocarstw europejskich, a zwła 
szcza Niemiec. S tąd wynika kry­
tyczne ustosunkowanie się do po­
czynań tej międzynarodówki.

Idąc po tak pojętej linji in tere­
sów klasy robotniczej i państwa 
parlam entarna grupa robotnicza B. 
B. W. R. w ystąpiła w sprawne kon­
solidacji robotniczych związków za­
wodowych.

„Centralne zrzeszenie klasowych 
związków zawodowych w Polsce", 
„generalna fedeiacja pracy", „kon­
federacja związków zawodowych w 
Polsce", „rada okręgowa polskich 
związków zawodowych w Łodzi", 
„polski związek zawodowy robotni­
ków rolnych i leśnych „Praca" i 
„polski związek zawodowy pracow­
ników w przemyśle i handlu „Pra­
ca" w Poznaniu", podkreślając do­
niosłość w ystąpienia parlam entar­
nej grupy rob. BBWR przystępują

do prac nad scaleniem ruchu zawo­
dowego i łączą się we wspólną or­
ganizację centralną pod nazwą: 
„związek związków zawodowych w 
Polsce" oraz postanaw iają dokonać 
połączenia formacjyj zawodowych, 
należących do wyżej wymienionych 
organizacyj centralnych, w jedno­
lite w każdej gałęzi pracy związki 
zawodowe.

Do należytego przeprowadzenia 
aktu  połączenia wymienionych or- 
ganizacyj i związków, do nich na­
leżących oraz dla opracowania no­
wych statutów  i dokonania wszel­
kich prac technicznych omawianego 
scalenia, wymienione organizacje 
powołują zarząd główny w składzie 
12 osób, który w okresie przejścio­
wym będzie tymczasową władzą na­
czelną dla wymienionych organiza­
cyj centralnych.

Od tej chwili nastaje na terenie

Na marginesie licytacyf.
Licytacje w Zagłębiu. — Stosunek społeczeństwa do licy- 

tacyj. — Hieny licytacyjne, — Czvja wina?
Licytacja — to słowo, które od 

dłuższego już czasu stało się syno­
nimem zniszczenia przedsiębior­
stwa, lub też jednostki. Pewna gru­
pa ludzi, a z nią cała niemal prasa 
opozycyjna, zapisując całe łamy o 
licytacjach, urządziła sobie z tego 
tem atu odskocznię polityczną w wal 
ce z rządem. O każdej niemal licy­
tacji wypisuje się brednie, że rząd 
niszczy licytacjami przemysł, han­
del, rzemiosło i jednostki. Na każ­
dym kroku udowadnia się, sypiąc 
przykładami, że te i inne urządzenia 
sprzedano na licytacji zii niarne gro 
sze, nie osiągnąwszy nawet
znikomej części wartości sprzeda­

wanego objektu.
Czy jednak winien temu rządt 

Nie.
Przedewszystkiem wina ta jest 

pewnych obowiązujących przepi­
sów, jak  również wydawanych 
przez niektórych dygnitarzy zarzą­
dzeń, zabraniających należytego o- 
głaszania o term inie i miejscu licy­
tacji. Weźmy choćby za przykład 
istniejące pod tym względem prak­
tyki na terenie Zagłębia. Codzien­
nie niemal odbywa się po kilka lub 
kilkanaście licytacyj. Czy jednak 
szerszy ogół wie co o tem. Nie, ab­
solutnie nie, tak
jakby licytacyj wogółc w Zagłębiu 

nie było.
P P . komornicy, sekwestratorzy 

skarbowi, miejscy, kasy chorych 
i t  p. na parę dni przed terminem 
wywieszają kilka karteczek zapisa­
nych nieczytelnie chemicznym ołów­
kiem. Na drugi dzień, albo w chwi­
lę później kartk i ktoś zedrze i szer­
szy ogół o licytacji nic nie wie, wie­
dzą natom iast dobrze informowane 
o miejscu i godzinie licytacji różne 
hjeny licytacyjne, które za marne 
grosze kupują wartościowe nieje­
dnokrotnie przedmioty.

Godzi się więc zapytać, w czyim 
interesie leży zachowywanie dale- 
koidącej tajemnicy i nieogłaszanie 
w pismach o dniu i godzinie licyta­
cji, tak, aby mógł o tem wiedzieć 

szerszy ogół.
Wszak na tego rodzaju praktykach 
traci wierzyciel i licytowany, wie­
rzyciel bowiem nie uzyskuje prawie 
n igdy w całości swych pretensyj, a 
licytowanego niszczą różne hjeny, 
nabywając wartościowe rzeczy za 
m arne grosze.

Togo rodzaju praktyki muszą 
być poddane rewizji. L icytacje ist­
nieją na całym świccie i są pewne­
go rodzaju ostatecznością w egze­
kwowaniu należności na drodze 
prawnej, nigdzie jednak licytacje

nie przybrały takiej karykaturalnej 
wprost fonuy, jak  u nas i nie stały 
się żerowiskiem różnych indywi­
duów z pod ciemnej gwiazdy.

To jest jedna strona medalu. 
D rugą niemniej poważną kwest ją  
jest spraw a dziwnego wprost stosun 
ku szerszego ogółu do licytacyj. 
U tarł się w naszem społeczeństwie 
zwyczaj, że branie udziału w licyta­
cji i
kupno jakiegoś przedmiotu z licyta­

cji jest rzeczą hańbiącą.
Istn ieje w społeczeństwie na­

szem jakiś fałszywy wstyd staw a­
nia do licytacji. Ta fałszywa wrażli 
wość ludzi doprowadza właśnie do 
tego, że tym sposobem oddaje się 
licytowanego na łup licytantów. Za 
wodowe hjeny licytacyjne, zdając 
sobie sprawę, że żaden „szanujący 
się" obywatel nic weźmie udziału w 
licytacji wykorzystują to, niszcząc 
licytowanego. A skutek tego jest 
ten, że ów „szanujący się" obywatel 
nabywa następnie potrzebny mu 
przedmiot od paskarza - licytanta,

płacąc za niego dziesięciokrotnie 
więeej.

W  ten więc sposób przez fałszy­
wy i niczem nieuzasadniony wstyd 
staw ania szerszego ogółu do licyta­
cji, znów wyrządza się podwójną 
krzywdę, krzywdzi się mianowicie 
wierzyciela, któremu nie daje się 
możności wyegzekwowania jego na­
leżności i licytowanego, którego za­
wodowi licytanci niszczą w hanieb­
ny zazwyczaj sposób.

Te dwie więc zasadnicze kwestje, 
mianowicie informowanie należyte 
szerszego ogółu o licytacjach i wyz­
bycie się przez nasze społeczeństwo 
fałszywego wstydu brania udziału 
w licytacjach mogą zasadniczo uz­
drowić stosunki panujące dotych­
czas na tem polu. Zastosowanie w 
praktyce tych nieodzownych wprost 
warunków wyjść może na dobre dla 
wszystkich, a przedewszystkiem u- 
sunie się raz na zawsze plagę hjen 
licytacyjnych, a dla pism opozycyj­
nych zniknie temat, insynuujący 
rządowi winę z powodu dotychcza­
sowych praktyk  licytacyjnych.

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych.
CZELADZKIE 
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całej Polski stan ścisłej współpracy 
pomiędzy organizacjami centralne- 
mi i związkami, do nich należąeemi, 
mając głównie na celu ułatwienie 
i przyśpieszenie ostatecznych prai 
scaleniowych.

W skład zarządu głównego, jako 
tymczasowej władzy naczelnej dla 
łączących się central wchodzi po 
trzech przedstawicieli każdego z 
czterech, łączących się kierunków 
ruchu zawodowego:

Prezesem zarządu głównego zo­
stał inż. Jędrzej Moraczewski, sek­
retarzem  Jerzy Szurig, członkami: 
Antoni Ciszak, Bolesław Fiehna, 
Bolesław Gawlik, Zygmunt Gąrdee- 
ki, Tadeusz Gdula, dr. Zbigniew 
Madeyski, Antoni Pączek, Antoni 
Piekarski, Leopold Tomaszkiewicz 
i Gustaw Zieliński.

JAN KONIECZKO
poseł na sejm.

Czy będzie  8&piei?
Typowe dla oceny światowej sy tua­

cji gospodarczej w najbliższej przyszło 
ści jest ścieranie sic skrajnego pesy­
mizmu z optymizmem. Reprezentanci 
obu kierunków operują przytem faktar 
mi, którym  nie można odmówić poważ­
nej wartości przy budowaniu horosko­
pów. I  jedni i drudzy biorą za podstae 
we swych rozważań pewne odcinki ży­
cia gospodarczego i może w tem ulara- 
kowem traktow aniu zjawiska mieści 
sic powód tak  daleko sięgającej rozbieź 
ności.

Rzecz zrozumiała, że punktem wyj­
ścia wszelkich ogólnych przewidywań 
są S tany Zjednoczone. Stam tąd wyszedł 
kryzys światowy, tam  też w ypatruje 
sie pierwszych sygnałów poprawy. Je ­
śli tam  życie gospodarczo ustabilizuje 
sie, reszta świata, a  przedewszystkiem 
Europa bedzie mogła liczyć na pomoc. 
Inne momenty kryzysu, jak  np. odzy­
skanie zrujnowanych rynków chińskich 
zdają sie odgrywać drugorzędną role.

Czy Am eryka wkracza w ere popra­
wy? Zdaniem rzeczoznawców finanso­
wych i przemysłowych — tak. Spadek 
cen surowca został zahamowany. Naj­
ważniejsze ceny, jak  bawełniane i mie­
dziane, wykazują od połowy stycznia 
nawet tendencje poprawy. Prodiskcja 
stali wzrosła. Nastroje giełdowe s ta ją  
sie mocniejsze, a obrót papieram i po 
katastrofalnych szałach spekulacyj­
nych nabrał cech solidności. Coraz licz 
niej powstają wyspy produkcji, opartej 
na nowych, zdrowych podstawach. Naj 
gorsze minęło, a to, co przetrwało szeze 
śliwie kryzys, posiada wysokie szanso 
rozwoju.

Na to jednak odpowiada am erykan 
ski departam ent rolnictwa: w r. 1331 
niem a najmniejszych widoków na po 
prawe- Zapasy pszenicy są tak wielkie 
że w razie średniego urodzaju pozosta. 
nie nadal nadwyżka. Podobnie z ow­
sem. K ukurydza wprawdzie w roku u- 
biegłym siie dała dobrych zbiorów, ale 
skutkiem zwiększonego obecnie obsie­
wu ceny jej po żniwach spadną poniżej 
dziś notowanych. Ceny mięsa i nabiału 
prawdopodobnie również obniżą sie, a 
to ze względu na zwiększenie produkcji 
i spadek konsumeji, wywołany bezrobo' 
ciem.

Z zestawienia obu tych opinij wynł 
ka wniosek warunkowo pomyślny. O 
ile mianowicie uda sie przełamać za­
stój w przemyśle i wybitnie zwiększyć 
stan zatrudnienia, sytuacja rolnictwa 
może ulec — dzięki zwiększonemu spo­
życiu — poprawie. Korzystnie mogą 
również wpłynąć na stan  rolnictwa 
podjęto w ostatnim  roku wysiłki nad 
przystosowaniem produkcji do potrzeb 
1 granic konsumeji. *

Biorąc pod uwagę, że położenie go* 
spodarcze w Polsce pozostaje w niero­
zerwalnym związku z ogólncm położę 
niem i może ulec poprawie tylko rów-* 
nolegle do ogólnej poprawy, nasz w ła­
sny horoskop na rok bieżący zarysowa

je sie raczej korzystnie—



Ofensywa przemysłowców pa Zagłębie. N A  MARGIN ESIE.

Postęp...
Przemysłowcy nasi zćlają sobie 

doskonale sprawę, jak  wielką rolę 
w życiu gospodarczem odgrywa p ra­
sa, nie też dziwnego, że z jakąś nie­
zwykłą zapamiętałością chcą za 
wszelką cenę zgnieść nienawistną 
sobie prasę, by opanować całkowi­
cie opinję publiczną i urabiać ją 
dla swych celów.

W ostatnich czasach cała Polska, 
a w pierwszym rzędzie nasze cen­
trum  przemysłowe zasypywane jest 
wydąwnictwami przemysłowców. Są 
to pisma codzienne: „Expres Ilu-
strow any"'w y dawany w Łodzi przez 
spółkę akcyjną, założoną przez tam ­
tejszych potentatów, mających jed­
nocześnie swe interesy w Zagłębiu 
i „K urjer Polski11, wydawany przez 
przemysłowców w Warszawie. Oba 
te pisma sprzedawane są po cenie 
minimalnej, bez zysku, jedynie w 
celu zwalczania prasy niezależnej, 
k tóra otwarcie broni świat pracy 
przed Avyzyskiem i ujaw nia machi- 
naqje przemysłu, szkodliwe zarów­
no dla robotnika i pracownika, jak  
i dla kraju.

N a terenie Zagłębia Dąbrowskie 
go stoi na straży interesów przemy­
słu istny  brytan łańcuchowy „K u­
r je r  Zachodni11. Rzuca się on, jak  
wściekły, kąsając na lewo i na pra­
wo, gdy idzie o interesy przemy­
słowców. Gdyśmy przed kilku dnia 
mii w artykule spokojnym i rzeczo­
wym wykazali, że przemysłowcy 
działają na  szkodę miasta, brytany 
kurjerkowe z pianą na ustach py­
ta ją :

— A  co byłoby z Sosnowca, co- 
by w niem pozostało, gdyby tak 
elikwidowały się zakłady prze-

K R O N f ^
KALENDARZYK.

Dziś: Wlktsra 
Jutro: Hermenegilda 
Wschód słońca: 4.50 
Zachód słońca: 6.25

RADJO
W A R S Z A W A

N iedziela, 12 kw ietn ia .
10.00. N abożeństw o z K rakow a. 11.58. 
S y g n a ł czasu z W arsz. Obs. A str., hej_ 
n a ł z K rak ., kom. m eteorol., p ro g ram  
na dz. bież. 12.15. P o ran ek  sym f. z F ilh . 
vVarsz. 14.00. Odczyt roi u. p. t. „Pszcze­
larzu, wiosna". 14.20. M uzyka. 14.30. Od 
czyt p. t. „Zielniki i ich znacz, w ho­
dowli św iń“. 14.50. S t., Moniuszko. 15.00 
Odczyt. 15.20. M uzyka. 15.40 P ro g ram  
dla dzieci starszych . 16.10. „Skrzynka 
pocztowa". 16.30. M uzyka z p ły t g ram of
16.40. „K łopoty  początkującego m iłoś­
n ik a  fo to g rafji" . 16.55. M uzyka z p ły t 
gram of. 17.15. „W iadom ości p rzy jem ne 
i pożyteczne". 17.40. K oncert Reprezent. 
O rk. P . P . m. st. W arszaw y. 19.00. Roz­
m aitości. 19.25. F elje ton . 19.40. P ro g ra m  
na dz. nast. 19.45. Kom. „Z przed stu  
la t" . 19.50. M uzyka z p ły t g ram of. 20.00. 
M onologi z K rak . 20.30. K oncert popul.
22.00. F e lje to n  p. t. „Do H olaud ji". 22.15. 
U tw ory fortep . 22.50. Kom. ineteorol., 
połie., sport. 23.00. M uzyka lekka i tan . 
z rest, i dane. ho telu  „Polonja".

Poniedziałek, 13 kw ietn ia ,
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j.  P. A. T. 

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. Obs. Astr., 
h e jn a ł krak ., p ro g ram  na  dz. nast. 12.10 
M uzyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. 
m eteorol. i d. c. p ły t. 14.20. Kom. gosp.
14.40. Odczyt d la  m atu rzystów  p. t. 
„Mickiewicz". 15.00. Odczyt dla m atu rz . 
p. t. „Polska a M oskwa w X V —X V III  
w.“. 15.35. P rzeg ląd  komun. 15.50. L ekc ja  
frane. 16.10. Kom. d la  żeglugi i ry b a  
ków. 1615. P ro g ra m  dia  dzieci m łod . 
szych. 16.45. M uzyka z p ły t gram of. 
17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.45. M uzyka 
lekka z „G astronom ji". 18.45. R ozm aito 
ści. 19.10. Skrz. poczt. ro lo . K oresp. bież.
19.25. M uzyka z p ły t g ram of. 19.35. P ro ­
g ram  na  dz. nast, 19.40 P ra s . dziennik 
rad jow y. 19.55. M uzyka z p ły t g ram of.
20.00. K w adrans b u ch a 'le ra . 20.15. Od­
czyt. 20.30. U tw ory  n a  2 fortep . 21.15. 
R epert. W arsz. T eatrów  M iejsk. 21.20. 
M nzyka lekka. 22.00. F e lj. p. t  „W zam 
ku  św. A nioła". 22.15. T r. z „W esołego 
W ieczoru" 0.20. Kom. m eteorol., polic., 
sport.

K wlecień  

12 
Niedziela

myślowe ?
N a pytanie to odpowiemy krót­

ko:
— Wówczas powstałby prze­

mysł polski, któryby rozumiał, że 
od interesów m iasta zawisły inte­
resy przemysłu i odwrotnie. Że 
wówczas Sosnowiec miałby porzą­
dne ulice, skwery, parki, byłby mia 
stem uregulowanem u czystem. Dziś 
dla akejomarjuszów zagranicznych

Prezesem podpisanej w tych 
dniach konwencji węglowej dą­
browsko - krakowskiej wybrany zo­
stał ponownie inż. Markiewicz- 

Pozatein w skład prezydjum kon

Ogólny stan bezrobocia w ub. 
tygodniu na terenie Zagłębia Dą­
browskiego wynosił 24.680 osób, z 
czego zarejestrowanych w urzę­
dzie jest 22.150 osób.

W liczbie tej kobiet bezrobot­
nych jest 4.496, a pracowników u- 
mysłowyeh 886 osób.

W porównaniu z ub. tygodniem 
liczba bezrobotnych zwiększyła się 
o 758 osoby, a to na skutek redukcji 
w górnictwie i przemyśle metalur­
gicznym.

Onegdaj w sali starostwa odby­
ło się posiedzenie powiatowego ko­
m itetu budowy pomnika ku czci po­
ległych oficerów i żołnierzy 11 p. p. 
w Będzinie. Przewodniczył posie­
dzeniu starosta J .  Boxa, sekretarzo 
w ała p. I. Kasprzykówna.

Przed przystąpieniem do obrad 
pierwszy zabrał głos starosta J. Bo­
xa, zapoznając zebranych z prze­
biegiem prac wykonanych przy bu­
dowle pomnika oraz zebranych na 
ten cel funduszach, zaznaczając 
przy tern, że odsłonięcie pomnika od­
będzie się w dniu 3-go m aja

Następnie członek komitetu dr. 
R yder zreferował sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności komi­
tetu i o stanie finanso^^m  Ze spra 
wozdania wynika, że ogólny koszt 
budowy pomnika obliczono na 31 
tys. zł.

P rzy  omawianiu program u uro­
czystości odsłonięcia pomnika, płk. 
Samborski wspomniał, że w uroczy­
stości tej weźmie udział bataljon 
11 p. p w ogólnej liczbie 600 żołnie­
rzy. Dalej prqgram zapowiada 
mszę połową, przemówienia, dekoro 
wanie b. żołnierzy 11 p. p. pamiątko 
wym krzyżem zasługi, wręczenie 
pułkowi 11 p, p. pamiątkowych fan­
fa r i defiladę.

Dnia 2 m aja zostanie odprawio-

spraw y te  są obojętne. Dla nich 
grun t dywidenda, a  robotnik niech 
żyje w błocie, brudzie i nędzy.

I  jeszcze jedno: gdyby przemysł 
obecny się zlikwidował, to jedno­
cześnie nastąpiłaby likwidacja „Ku 
rje ra  Zachodniego11, a p. Michael 
nie potrzebowałby pocić się nad 
obroną przemysłowców i wyszuki­
waniem autorów artykułów, które 
mu się nie podobają...

weiieji wesz]i: dyr. Przedpełski,
dyr. Maiplat i p. Czerlunczakie- 
wiez — w charakterze wicepreze­
sów.

Częściowo zatrudnionych na pół­
tora dnia jest 1007 osób, na 2 dni
— 37, na 3 dni 8042 osoby, na 4 dni
— 15.231 osób i na 5 dni — 24.815 
osób.

Zasiłki "wypłacono (od 23 do 29 
ub. na.) 14.995 osobom.

Przy robotach publicznych za­
trudnionych jest 1124 osoby, z cze­
go w pow. będzińskim 274, w olku­
skim 15 i zawierekim 835 osób.

ne nabożeństwu żałobne za pole­
głych bohaterów 11 p. p. W  uroczy­
stościach tych weźmie udział rów­
nież 23 p. a. p., stacjonowany w Bę­
dzinie.

Na wmiośek prezesa związku b. 
ochotników 11 p. p. w Sosnowcu, p. 
M. Kopczyńskiego postanowiono, 
aby w czasie uroczystości przy od­
słonięciu pomnika pełnili w artę b. 
żołnierze - ochotnicy 11 p. p. Bę­
dzie to symboliczna "warta, a zara­
zem i ostatnia przysługa dla pole­
głych kolegów7 - bohaterów 11 p. p. 
Napis na pomniku komitet projek­
tu je  następujący: Dzieciom Zagłę­
bia 11 p. p., poległym w obronie Oj­
czyzny — 1918 — 1920 rok

O ile fundusze pozwolą w projek 
cie jest również urządzenie obiadu 
żołnierskiego.

Szczegółowy program całej uro­
czystości opracuje kom itet wyko­
nawczy, w skład którego wchodzą: 
starosta J . Boxa, dyr. Sągajłło, dr. 
K. Ryder, pułk. Samborski, pułk. 
Rarogiewicz, ks. prob, Peche, nadk. 
Kozielewski, pułk. Błock. prez. zw. 
b. ochotn. 11 p. p., p Kopczyński, 
m ajor Micliocki i kap. Wajdowicz.

Do komisji rew izyjnej wybrano 
pp.: Piwowara, Strzałkowskiego i 
por. Zacharę.

M inety czasy poszóstnych zaprzę­
gów, poczty konnej i zegarów słonecz­
nych.

W szystko to dziś w ydaje się starą, 
zamierzchłą bajką, przetkaną wdzię­
kiem czasu, od której uwiozła nas sa­
piąca, dygocąca pośpiechem lolromoty. 
wa postępu

Przeciętny dzisiejszy człowieczek 
rankiem już wie, nadgryzając mecha­
nicznie wypieczoną bułkę, co się stało  
nietylko na sąsiedniem podwórku, ale 
i  w odległej, fantastycznej Ameryce.

Co robił wczoraj A l Capone i co po­
wiedział prezydent Hoover w sprawie 
rozbrojenia... Europy.

Cieniutkie, a moeńe druciki telegra­
fu drżą niecierpliwością wyładowania  
na wąską taśmę papieru kabalistycz­
nych znaków, zamienianych za chwilę 
przez m aszyny drukarskie na równe 
rzędy liter

Powietrze wypełnione jest dźwięka­
mi i mową we wszystkich językach.

W ystarczy nacisnąć guzik, aby prze 
m ów ił do eiebie osobiście król angiel. 
ski, Chaplin, albo... p. G órecki.,

Kartka biuletynu P.A.T. niesie ci 
w ieści z rozmaitych szerokości geogra  
fieenych świata.

.„O tern, że premjer japoński Hama- 
guczi ustąpi, a m iejsce jego zajm ie  
nieznany ci, skośnooki p. W ataksuki—

...O tein, że dwuch śmiałków, pp. 
Delavergne i  Froton na ścigłym  samo. 
locie przebyli w7 29 godzin — 3469 kilo­
metrów...

...i o tern, że policja paryska zwróci­
ła nwagę na p. Moreau, leczącego licz­
nych pacjetów „cudownym" ekstrak. 
tern... z tłuszczu, cynku i siarki.

P. Moreau nie jest lekarzem, lecz 
kowalem. D latego może potrafi łatwo  
przekuwać łatwowierność ludzką na 
szeleszczące franki.

W iele spraw się zmieniło. Zmądrze­
liśm y sporo, rozwiązujemy najzawilsze  
problemy naukowe i techniczne, naiw­
ność w7szakże ludzka bytuje dotąd W 
epoce poczty konnej i czarnej m agji~

(h)

ODMROŻENIE
(z kogutkiem) „M R 0 2  O L” leezy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­

dają apteki i składy apteczne.

K A T O W I C E .
N iedziela, 12 kw ietnia.

10.00. Nabożeństw o z K rak . 11.58. 
S ygnał czasu z W arsz., h e jn a ł k rak ., 
kom. m eteorol. z W arsz., p ro g ram  na  
dzień bież. 12.15. T r. z te a tru  Polskiego 
w K atow icach. 13.00. P o ran ek  z F ilh . 
W arsz. 14.00. „Z m artw ychw stanie, n a j­
cenniejszy dowód Boskiego posłannic­
tw a  C hrystusa". 14.20. M uzyka z W arsz. 
14.30. „Jak ie  p tak i pow inien ro ln ik  o_ 
chraniać". 14.50. M uzyka i odczyt ro l­
niczy z W arsz. 15.40. P ro g ra m  dla dzie 
ci starszych  z W arsz. 16.7,0. Skrz. poczt. 
K oresp. bież. 16.30. Interm ezzo muzycz­
ne. 16.40. Odczyt z W arsz. 16.55. In te r ­
mezzo muz. 17.15. W iadom ości p rzy jem  
ne i pożyteczne z "Warsz. 17.40. K oncert 
z W arsz. 19.00. „B ery i b ó jk i śląskie.
19.25. F e lj. z W arsz. 19 40. Rozm aitości, 
p ro g ram  na dz. nast., kom. T. P., p rzegl 
w idowisk. 20.00. M onologi z K rak . 20.30. 
K oncert i kw. lite r, z W arsz. 22.00. F e lj. 
z W arsz. 22.15. U tw ory  fo rt. z W arsz. 
22.50. Kom. m eteorol. z W arsz., kom. 
sport., p rogram  n a  dz. nast. 23.00. Muz. 
lekka  i tan . z W arszaw y.

TEATR M IE JS K I W  SOSNOW CU.
W  niedzielę popołudniu  — sa la  za­

ję ta  na  zjazd byłych w ychow anek gim  
naz ju m  im. E. P la te r .

W  niedzielę o godz. 8.15 wieez. pow ­
tórzenie w czorajszej p rem je ry  H a rtle y  
M annersą  „Peg, m oje serce". czyli 
„Dzikuska". T a pogodna, p e łna  w alo . 
rów  scenicznych kom edja zdobyła so­
bie dzięki doskonałej prze zespołu i 
s ta ra n n e j reży se rji uznanie publiczno­
ści. N ależy przypuszczać, że sztuka 
u trzy m a  się czas dłuższy na  repert tia­
rze naszej sceny. Ceny m iejsc zwykłe. 
A bonam ent w ażny z 20 prc. zniżka.

W torek, d n ia  14 bm. — „Peg, moje 
scree".

Środa — Będzin, sa la  k ina „Capitol" 
— św ietna kom edja S te fana  K iedrzyń- 
skiego „M iłość bez grosza" odegrana zo 
stan ie  w dn iu  15 bm. o godz. 8.15 wieez.

W  czw artek  po c-enacb do połowy 
zniżonych od 1.80 do 50 gr. „Miłość bez 
grosza", kom edja  w 3 ak tach  S tefana  
Kiedrzyńłdcicgo.

Krwawa strzelanina na polach pod Bobrownikami
Walka policjanta ze

Onegdaj o godz. 7 wieczorem po^ 
la wsi Kamyce, gminy Bobrowniki 
były terenem krwawej strzelaniny 
pomiędzy policjantem, a znanym 
złodziejem.

Policjant natknął się na podej­
rzanego osobnika, w którym  rozpo­
znał znanego złodzieja - recydywi­
stę, oddawna poszukiwanego przez 
różne sądy, Ja n a  Kolasę, bez stałe­
go miejsca zamieszkania.

Posterunkow y wezwał Kolasę 
do udania się z nim na posterunek 
policji, w odpowiedzi na co opry- 
szek rzucił się na policjanta, usiłu­
jąc go rozbroić.

Wówczas policjant ostrzegł goi, - 
że użyje broni. Kiedy ostrzeżenie 
nie poskutkowało posterunkowy

znanym złodziejem.
skierował lufę karabinu w stronę 
opryszka.

K orzystając z chwilowej nieuwa 
gi posterunkowego, opryszek odep­
chnął go i począł uciekać.

Policjant wezwał go do zatrzy­
m ania się i strzelił na postrach.

Nie przestraszyło to uciekające­
go, w mgnieniu oka wyciągnął z 
kieszeni rewolwer i kilkakrotnie 
w ystrzelił w stronę policjanta.

Na szczęście w szystkie kule chy 
biły. W yw iązała się obustronna 
strzelanina.

Ostatecznie celnym strzałem po­
licjanta opryszek ugodzony został 
w lewą pierś. W stanie groźnym 
przewieziono go do szpitala.

Nowe władze konwencji węglowej 
dąbrowsko - krakowskiej.

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego
24  6 8 0  osób  bez pracy.

Przed odsłonięciem pomnika
ku czci poległych oficerów i żołnierzy 11 p. p. w  Będzinie.
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Do nabycia w firmie: „ P R Z E W O D N I K “ —  Sosnowiec, u!. 3-go Maja 23.

N A J W Y Ż S Z E  Z A D O W O L E N IE  
—  N A J N IŻ S Z A  C E N A .

U kazał się na  ry n k u  doskonały 
2 lam pow y odbiornik  „N ora" do głoś­
nego i czystego odbioru n a  g łośnik  sta  
ej i m iejscow ej oraz całego szeregu 
silniejszych stacy j zagranicznych. Typ 
W2 „N ora" n ad a je  się do sieci p rądu  
zm iennego z przełączeniem  n a  120, 150, 
220 i 240; do p rąd u  stałego 220 v. lub 
110 nada je  się ty p  G2 „Nora".

O dbiorniki są p recyzy jn ie  w ykona­
ne do najd robn ie jszych  szczegółów i 
odznaczają się ła tw ą obsługą, estetycz 
nym  w yglądem  i nadzw yczajną w y d aj­
nością. Z ainstalow anie obiorn ika nie 
przedstaw ia żadnych trudności i pole­
ga  jedynie n a  w łączeniu głośnika, 
przeprow adzeniu uziem ienia i połącze­
n iu  odbiornika z kontak tem  sieci p rzy  
pomocy wbudowanego sznu ra  połączę, 
niowego. A ntena  zew nętrzna je s t zbęd­
na, gdyż odbiornik  posiada wbudowa­
n ą  an tenę  św ietlną. O dbiornik m ieści 
się w estetycznej skrzynce z pierw szo­
rzędnego m a te r ja łu  izolacyjnego; na 
płycie ezołowej zn a jd u ją  się trz y  ska­
le, z k tó rych  lew a służy do zm iany  dłu  
gości fa l od 200 — 1900 m.; śiodkow a 
służy do stro jen ia , p raw a zaś do zm ia­
ny sprzężenia. Odpowiednio dobrane 
lam py znakom icie w p ływ ają  na  w ydaj 
ność odbiornika.

Jeszcze jedną zaletą są specjalne 
gn iazdka do w łączenia m em brany  elek 
trycznej (adapter), p rzy  pomocy k tó re j 
m ożna odtw arzać m uzykę z p ły t g ra .  
mofonowych, o wiele czyściej i głoś­
niej, niż przez zw ykłą m em branę g ra ­
mofonową. O dbiornik  może b j ć u ży ty  
ze zwykłą lam pą końcową lub z s iln ie j­
szą — pentodą.

Cena odbiorn ika do p rąd u  zm ienne, 
go ty p  W2 zł. 379, — lub zł. 392, — (z sil 
n ie jszą  lam pą). Cena odbiorn ika do 
p rąd u  stałego 220 v. ty p  G2 zł. 403, — 
lub  zł. 416, — (z siln ie jszą lam pą).

W  drugą b o lesn ą  roczn icę śm ierci żo n y  i m atki naszej od b ę­
d zie  się  n ab ożeń stw o  ża łob n e  za  spokój d u szy

ś. p. M a r c j a n n y  S z k o p o w e j
w e w torek  dnia 14 k w ietn ia  rb. o  god z. 8.30 w  k o śc ie le  parafjal- 
nym  w  S osn ow cu , n a  które zapraszają  krew n ych  i znajom ych

Mąż 2 dziećm i. I
„Rozumowanie” radnego z klubu mieszczańskiego

w Olkuszu.
Ciekawe nad wyraz są niepoczy­

talne wybryki jednego z członków 
z t. zw. klubu młodo-mieszczańskie- 
go, niepoprawnego gaduły „Kł.“, 
który w jednym ze swych „artyku­
łów" w „Kurjerze Zachodnim", skie 
rowanym napastliwie przeciwko 
prezesowi t-wa przeciwgruźliczego, 
ogłosił upadek przychodni przeciw­
gruźliczej i t-wa przeciwgruźlicze­
go. A naprawdę instytucja ta nie- 
tylko nie upada, lecz z każdym ro­
kiem powiększa swój majątek. War 
tość majątkowa t-wa, nie obciążona 
żadnemi długami, wynosi na 31.12. 
1930 r. zł. 51.158.90, a ponadto nad­

wyżka dochodów nad wydatkami 
zar . 1930, wynosi zł. 5.955.33, pomi­
mo, że w ubiegłym roku poczyniono 
dość poważne wydatki, bo na ogól­
ną sumę zł. 4.748.40 (na zakup wew 
nętrznego urządzenia przychodni).

Więc to ma być upadek!
To jest zwykłe okłamywanie o- 

gółu i co gorsza, świadomie szkodli 
wa działalność przeciw-społeczna, 
za co, jako niedawnego członka, w 
myśl statutu powinno się p. Kł. z 
listy członkowskiej wykreślić. Moż 
na klubowi mieszczańskiemu powin 
szować przedstawiciela...

Ujęcie szajki sorylnych włamywaczy w Kielcach
Wszystkich włamywaczy w trakcie dzielenia się łupem

aresztowano.

Z Kielc.
(k) Szkarlatyna w Kielcach, szerzy 

się zastraszającą szybkośeią. O negdaj 
donosiliśm y, że od p a n i  dni w K iel­
cach g ra su je  epidem ja szkarla tyny , 
czyniąc ogrom ne spustoszenie wśród 
dzieci, n ie  o m ija jąc  także ludzi s ta r .  
szych.

Złośliwa ta  choroba p rzy b ra ła  roz­
m ia ry  zastraszające  i posiada niezw y 
kle o s try  przebieg. W czoraj znów za­
notow ano k ilk a  zgonów.

Z rodziny ś. p. por. T okarza zm arło 
dotychczas dwoje dzieci. Położenie po­
garsza  fak t, że w w ielu w ypadkach 
rodziny z a ta ja ją  chorobę, za rażając  
innych.

Z uw agi na  nagm inny  ch a ra k te r  i 
niezw ykle o stry  przebieg choroby od­
powiednie władze w inny zarządzić n ie­
zwłocznie środki ochronne, przede_ 
wszystkiem  zaś izolacje i przym usow ą 
szczepionkę przeciw  szkarlatynow ą.

(k) Doroczne zebranie tow. p rz y ja ­
ciół szp ita lika  dziecięcego. W  niedzielę, 
dn. 26 bm., o godz. 4.39 popof w sali 
rad y  m iejsk iej, odbędzie się w alne ze­
b ran ie  tow arzystw a p rzy jac ió ł szp ita­
lika  dziecięcego w K ielcach.

Zarząd prosi o liczny udział człon­
ków tow arzystw a i  przy jació ł.

(k) „Gazeta K ielecka", wychodzi już 
od 3 tygodni — ty lko  1 raz  w tygodniu . 
Nowonabywca chce się je j pozbyć, 
przekonaw szy się, że w ydaw anie p ism a 
a ie  je s t tak im  złotym  interesem , ja k  
m u się zdaw ało p rzy  kupnie.

(k) Dzieciobójczyni. D nia 8 b. m. 
w sieni domu W in ia rsk ie j F ranc iszk i 
we wsi Masłów, Oboźna D roga, gm. Dą­
browa, pow. kieleckiego znaleziono 
zwłoki noworodka, ow inięte w gałga_ 
ny. Spraw czynią dzieciobójstw a jest 
W in iarska  F ranciszka, panna, tam że 
zam ieszkała.

% Sosnowca-
(s) Z targow icy  w Sosnowcu. W  ub. 

tygodniu (od 7 do 11 b. m.) n a  targo_ 
wicę w Sosnowcu spędzono 819 sztuk 
trzody chlew nej. P łacono za k ig. żywej 
wagi od zł. 1.20 do zł. 1.60. Tendencja 
s łaba

Niedawno donosiliśmy o śmia­
łem włamaniu do sklepu Chila Tau- 
ba, zam. przy ul. Starowarszawskiej 
nr. 1 w Kielcach, skąd złodzieje 
skradli 45 kg. kiełbasy i wyroby 
tytoniowe, ogólnej wartości 435 zł.

Wdrożone przez policję śledztwo 
ustaliło, że Icek Lałaś, zam w Kiel 
each przy ul. Starowarszawskiej 
nr. 12, zorganizował świetną bandę 
włamywaczy w osobach: Kałmy Ja  
kubowieza, Kahny Lewkowicza i 
Icka Bojgena, zamieszkałych w 
Kielcach, przy ul. Starowarszaiv- 
skiej. Banda ta w ostatnich cza­
sach dokonała w Kielcach szeregu 
kradzieży z włamaniem do sklepów

Cudowne ocalenie trojga dzieci
Na spienionych falach wezbranej rzeki.

Podczas powodzi wiosennych 
najbardziej ucierpiała z powodu wy 
lewów wieś Prostyń w pow. wę­
growskim. Nad 'spienionemi falami 
Bugu górował w tej okolicy tylko 
kościół w Prostyniu, stojący od 
200 lat na wysokiej górze i słynny 
cudami.

W pierwszy dzień świąt W iel­
kiej Nocy troje dzieci wdowy Marji 
Złotkowskiej postanowiło przepra­
wić się

do kościoła.
Nie posiadając łodzi, a  zżyte z 

groźną rzeką, chwyciły płynące wie 
rzeje od stodoły i na tym wątłym 
instrumencie, odpychając się kija­
mi, popłynęły w stronę kościoła. 
Nagle zadął silny w iatr i zaimpro­
wizowany statek porwany został 
gwałtownym prądem i uniesiony na 

środek rzeki.
Nieszczęśliwa matka, widząenie 

bezpieczeństwo, grożące dzieciom.

(s) Zaw iadom ienie. B iu ro  elektro-, 
techniczne i  w y tw órn ia  rad jo w a inż. 
St. M rokowskiego zaw iadam ia szerokie 
ko la  rad joam ato rów  Z agłęb ia  Dąbrów  
akiego o zm ianie lokalu  sprzedaży, k tó  
r y  z dn. 12 kw ietn ia  b. r . m ieści się 
p rzy  ul. 3 m a ja  8 (obok k in a  „Zagłębia") 
w lokalu  k sięg a rn i W P . W ł. Czechow,

i mieszkań prywatnych.
Zarządzona przez policję obser­

wacja dała nadzwyczajne wyniki. 
W mieszkaniu Abrama Łatasia, oj­
ca organizatora bandy, zastano 
wszystkich włamywaczy dzielących 
się łupami. Wszystkich aresztowa­
no i oddano do dyspozycji władz 
sądowych.

Podczas rewizji skradzione Chi- 
lowi Taubowi przedmioty odnale­
ziono i zwróconoi poszkodowanemu. 
Pozatem odnaleziono kilka warto­
ściowych przedmiotów, pochodzą­
cych prawdopodobnie z innych kra­
dzieży.

P o  przeprow adzeniu  równocześnie 
zm iany personelu  i  usunięciu  w szelkich 
braków  i n iedom agań w ytw órn ia  na 
sza poleca się n adal łaskaw ym  wzglę 
dom Szanow nej K lijen te li.

(s) Choroby zakaźne w mieście^ W  
ub. tygodn iu  zanotow ano w m ieście n a  
stępujące w ypadki chorób zakaźnych:

P łon ica  — 4 wyp., zapalenie opon 
m ózgowych — 1, odra — 1, k rztusiec —
1 i gruźlicę — 5. Zgonów zanotow ano: 
na  zapalenie opon mózgowych — 1, o- 
drę — l i  gruźlicę płuc — 3. Odkażono 
m ieszkań — 4, odwszono w zakładzie de 
zynfekcyjnym  60 osób.

(s) R e je s trac ja  ochotników- U  p. p.
Związek podoficerów  rezerw y w- Sosno 
wcu (ul. T ea tra ln a  obok tea tru ) zaw ia 
dam ia, że re je s tra c ja  ochotników U  p. 
p., celem w zięcia udzia łu  w uroczysto 
śeiach p rzy  odsłonięciu pom nika ku  
czci poległym  żołnierzom  U  p. p. w Bę 
dżinie oraz n ad an ia  im  pam iątkow ych 
krzyżów- zasługi, zostanie w ty ch  dniach 
zam knięta.

S e k re ta r ja t u rzęduje  od 6 — 8 wiecz.
(s) W ieczorek tow arzyski w dom u 

ludowym . S ekcja  rozryw kow a dom u 
ludowego w Sosnowcu, urządza w n ie ­
dzielę, dn ia  12 bm. w sa li w łasnej p rzy  
u h  Ja sn e j 26, w ieczorek tow arzysko  - 
taneczny  dla członków i w prow adzo­
nych  gości. P oczątek  p u n k tu a ln ie  o 
godz. 8 wieczorem.

(s) Zebranie m iesięczne sekcji, do­
zorców górniczych Z. Z, P . P . i H,
Zarząd sekcji dozorców górniczo _ tech  
nieznych polskiego zw iązku zawodowe 
go pracow ników  przem ysłow ych i  h a n  
dlow ych w Sosnowcu podaje  do w ia­
domości w szystk ich  zain teresow anych, 
że w niedzielę dn ia  12 bm. o godz. 10.30 
rano  odbedzie się w lokalu  zw iązku 
przy  ul. W arszaw skiej 22 m iesięczne 
zebranie członków zarządu  i delegatów  
sekcji.

(s) P . M. S organ izu je  zbiórkę n a  
d ar narodow y. Zwyczajem  la t  ubieg łych  
kolo polskiej m acierzy  szkolnej w Sos 
nówću o rganizu je  od 3 do 9 m a ja  b. r . 
zbiórkę n a  d a r narodowy-, przeznaczoną 
n a  cele ośw iaty  oraz szereg im prez do- 
ehodowy-ch. W  ty m  celu kolo P . M. S. 
zwołuje na  w torek, 14 bm. zebranie orga' 
n izacyjne, k tó re  się odbędzie o godz. 8 
wiecz., w sa li kościółka kolejowego. Za 
rzad koła  prosi w szystkie osoby zainte 
resow ane o konieczne przybycie.

(s) 3 k u ry  i 2 k ró lik i. Z kom órki Broi 
n isław y W ali, zam. we wsi Bór, gm. 
N iw ka, jacyś am atorzy  d robiu  sk rad li 
3 k u ry  i n a  dodatek zabrali... sobie 2 
kró lik i. P o lic ja  szuka.

(s) R ep e rtu a r k in . „Zagłębie" — W e 
soly M adry t. „Pałace" — Rio - K ita.

   ( .

SPR A W O ZD A N IE
sekeji n iesien ia  pomocy- głodnym  1

przy  ehrześć. t-w ie dobroczynności w. 
Sosnowcu za m arzec 1931 r . w ydano o- 
biadów  p ła tn y ch  po 5 g r. — 32.033 
porcje, bezpłatn ie  1.024, razem  33.057 
porcyj.

P rzec ię tny  koszt jednej p o rc ji w yno 
si 28 gr. O gólny koszt obiadów w ynosi 
zł. 9.393 gr. 86.

W pływ y osiągnięte: z wojew ództw a 
zł. 3.000, z o fia r społecznych zł. 2387.67, 
z w ydanych  obiadów po 5 gr. zł. 1.601.67, 
razem  zł. 6.989.34.

N iedobór: z lu tego  zł. 2.202.45, z m ar 
ea zł. 2.404.52, razem  niedoboru zł. 
4.606.97.

padła na kolana i głośno modliła się 
wyciągając ręce w stronę cudowne­
go kościoła.

To samo uczyniły dzieci, którym 
straszna śmierć poczęła już zaglą­
dać w oczy.

W chwili, gdy zdawało się, że 
nic już uratować ich nie zdoła, po­
most, na którym niesione były co­
raz dalej,

zatrzymał się nagle, 
zawadziwszy o jakiś wystający z 
rzeki przedmiot.

Jeszcze chwila straszliwej nie­
pewności i łódź saperska przybyła 
im na pomoc.

Ludność okoliczna widzi w tym 
fakcie cud opieki Boskiej To też, 
mimo wylewów, kościół w Prosty­
niu przez całe święta był 

przepełniony.
Ludzie ze wszystkich stron łojdzia- 
mii zjeżdżali pa nabożeństwo.

Podziękowanie.
W p. dr K os-bow iczo  wi, n a­

czeln em u  lek arzow i szp ita la  p o­
w ia to w eg o  w  B ęd zin ie , dr Jur­
k ów  i dr. R u sek  za  dokonanie  
u ciążliw ej operacji oraz s io ­
strom  szp ita la  za  trosk liw ą o- 
p iek ę  w  cza sie  choroby, sk ła ­
dają serd eczn e „Bóg zapłać"

Hącowie.

Z Będzina.
(b) Odczyt. Związek podoficerów  re ­

zerw y w Będzinie zaw iadam ia, że dn ia  
16 bm., o godz. 8-ej wiecz., w lokalu  w ła 
sny im  (ul. M odrzejow ska - hale  ta rg o  
we) prezes okręgu  dr. B ary lsk i w ygłosi 
odczyt na  tem at: S łużba zdrow ia w, 
polu-

Zarząd zw iązku podaje jednocześnie, 
że w każdy czw artek w ygłaszany  będzie 
.odczyt na  tem at P . W . i W . F .



Mr. 99.

(b) Święcone w Psarach. W dniu 5
b. m. z inicjatyw y zarządu straży o- 
gniowej w Psarach odbyło się po rezu 
rekcji tradycyjne święcone. P rzy obfi 
,eie zastawionych stołach zasiadła brać 
strażacka i zarząd, którzy w miłym nie 
zamąconym niczern nastro ju  spędzili 
piękne chwilo, dzieląc się jajkiem . Po 
odegraniu kilku pieśni religijnych, wy 
głoszone zostało przemówienie przez 
p. Horzelową p. t.: „Jaka praca czeka 
naszą straż"? Po przemówieniu zgroma 
dzeni, dziękowali niemilkńącenii okla 
skami mówczyni. Po skończonem śnią 
daniu druh Kuzior dokonał zdjęcia wszy 
stkich uczestników.

(b) 3 m aj w Bobrownikach. W  dniu 
9 b. m., na zaproszenie p. J. Załuskiego 
odbyło się organizacyjne zebranie korni 
totu obchodu świętą narodowego 8-go 
m aja. Na posiedzenie przybyli: prezes 
kółka rolniczego P. Witek, prezes orkie 
stry  p. St. Eabsztyn, przedstawiciel gmi 
ny wójt p. M. Eabsztyn, prezes ochotni 
czej straży  ogniowej p. J . Nogaj, Bo­
chenek, komendant posterunku p. p., pre 
zeska koła kobiet J. Witkowa, przedsta 
wiciel domu ludowego p. Paweł Led- 
woch, przedstawiciel banku ludowego p. 
P. M achura, sołtys wsi Bobrowniki p. 
J . Duda, oraz wielu innych obywateli 
wsi Bobrownik.

Zebrani po porozumieniu się, jedno' 
głośnie powołani zostali do kom itetu: 
przewodniczący Jerzy  Załuski, sekretarz 
W ładysław Zabiegała, skarbnik Miko­
łaj Eabsztyn, członkowie: sołtys Józef 
Duda, W itek P iotr, W itkowa Józefa, 
Nogaj Józef, K adłubiec Józef, Bacia 
Wojciech, Bochenek, komendant poli­
cji. K om itet zajmie się opracowaniem 
obchodu.

Z Czeladzi.
(c) Ze związku b wojskowych w Cze 

ładzi. Zarząd związku b. wojskowych w 
Czeladzi podaje do wiadomości zainte 
resowanych, że legitym acje członkow­
skie nadeszły już z W arszawy. Legity 
macje te można nabywać u  prezesa p. 
E. Gruszki (Podwalna 9).

Dn. 23 m aja br. związek urządza wy 
cieczkę do W isły Zwardonia i Ustronia. 
Odjazd ze stacji Siemianowice. Zapisy 
przyjm ują pp.: Teofil Czech i skarbnik 
Stanisław Placek (Będzińska 19), co­
dziennie od godz. 2 do 7 wiecz., do dn. 
1 m aja.

(ć) W alne zebranie P. C. K. w Czela 
dzi. W alne zebranie członków polskiego 
czerwonego krzyża odbędzie się dnia 19 
bm., w lokalu szkoły przy ul. Będziń­
skiej, o godz. 3 i pół pópół. w I. term inie 
i o g. 4-ej w II. term inie.

Zebranie zajmie się uchwaleniem' 
budżetu na rok 1931, wyborem zarządu 
oraz delegatów na ogólne walne zebra' 
nie.

(c) T. K. O. „Świt" -  C. K. S. Dziś 
na boisku tow. „Saturn" w Czeladzi zo 
staną rozegrane zawody koleżeńskie w 
piłkę nożną, pomiędzy klubam i T. K. 
O. „Świt" — ,.C. K. S.“ Początek zawo 
dów o godz. 3 i pół popoł.

(c) W spólna fotograf ja  pam iątkowa 
w związku strzeleckim w _ Czeladzi. 
Dziś o godz. 10 i pół rano związek strze 
lecki urządza wspólną fotografię pa 
m iątkową wszystkich członków, zarzą 
du i komendy oddziału.

C H A R L E S  R E  A D E  
i P I O N  B O E C I C A U T .
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ROMANS.
(Z angielskiego).

„Przyszedłem do rodzinnego miasta w przeddzień 
śmierci, by złożyć swe kości”.

P r a w d z i w e  z d a r z e n i e  w Ki e l c a c h .
W ostatnich dniach przybył do

ny. Jabłoński od czasu wojny nie 
dawał znaku życia o sobie.

Po przybyciu do rodzinnego do­
mu tak bjd wynędzniały, że po dłu 
giem wpatrywaniu — rozpoznała go 
tylko matka.

Podczas kolacji Jabłoński o- 
świadczył matce
■— Przyszedłem do rodzinnego mia­
sta w przeddzień śmierci, by w ro­
dzinnym grobie złożyć swe kości.

Do oświadczenia nie przywiązy­

wano większej wagi i udano się na 
spoczynek.

Rano znaleziono już Jabłońskie­
go w agonji. W kilka minut póź­
niej zakończył on życia

O swej długiej tułaczce Jabłoń­
ski nie wspomniał ani słowa. Przy­
były lekarz stwierdził, że śmierć 
nastąpiła wskutek gruźlicy płuc.

Zwłoki zmarłego tułacza — żoł­
nierza umieszczono we wspólnym 
grobowcu w Kielcach.

Ostatnie modły nad trumną 
zmarłego odprawił ks. płk. Cieśliń- 
ski.

1500-leeie Sobory w Efezie.
Wielki kongres Marjsński w Krakowie.

Wi roku bieżącym przypada 
1.500-na rocznica ogłoszenia przez 
Sobór rz.-katol. w Efezie dogmatu 
Macierzyństwa Bożego Najświęt­
szej Marji Panny. Dla katolików 
jest to uroczystość niezwykła, nad­
zwyczaj podniosła i rozrzewniająca, 
bowiem gdy na ziemiach Europy 
szerzyło się jeszcze pogaństwo, so­
bór w Efezie ogłosił nieomylność 
twierdzeń kościoła, ustanawiając 
po wszystkie czasy nieśmiertelność 
Bogarodzicy, Najświętszej Matki 
Chrystusa Pana.

Dla upamiętnienia tej wielkiej

rocznicy odbywa się w dniach 11 
i 12 _ kwietnia r, b.,wielki kongres 
Marjański w Krakowie, z udziałem 
całego episkopatu Polski z nuncju- 
szempapieskim, ks. Marmaggim na 
czele.

We wszystkich świątyniach kra­
kowskich odbywają się uroczyste 
nabożeństwa, podczas których wy­
głoszone są kazania przez najwy­
bitniejszych kaznodziejów, a na a- 
kademiaeh, podczas kongresu 
spiecjalne referaty głoszą profeso- 
rofwie kilku uniwersytetów.

Kino-Teatr

„Miraż"
Oębrowa Górnicza 

3-go Maja 14.
te le fon  3-01,

O d  p ią tk u  10 k w ie tn ia  r.b. i dn i  n a s tę p n e
P o d w ó jn y  p rogram !

Nowy o lśniew ający O tT t  I T i w  w ielk im  k rym inalno-
popis k ró la  sensac ji ®—•■'UsCeałfc- Sr U lu  detek tyw nym  dram acie

„Siademprzestępcy”
Ja k o  d ru g i  film

„Białe piekło"
A rc y d z ie ło  d r a m a ty c z n e ,  a k c ja  k tó re g o  ro z g ry w a  się  n a  
sz c z y ta c h  w ie c z n y m  lo d e m  o to czo n y ch  —  P I Z  P  \ Z U .

Z Dąbrowy.
(d) Posiedzenie rady  miejskiej. Duia 

16 bm., o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie rady  m iejskiej z następu­
jącym  porządkiem obrad: sprawa ko­
m isji wodoeiągo - kanalizacyjnej o zao 
patrzenie m iasta w wodę; upoważnienie 
zarządu m iasta do pertraktow ania z 
tow. górniczemi w sprawie zlikwidowa 
n ia zobowiązań wodnych towarzystw  
górniczych z 1908 r.; upoważnienie za­
rządu m iejskiego do pertraktow ania z 
tow. franko - włoskiem w sprawie do­
starczania wody; upoważnienie m agi­
s tra tu  do wystawienia weksli na łącz.

ną sumę 100 tys. zŁ; upoważniene m a­
g istra tu  do podpisu umowy z dyrekcją 
kolei państw, w Eadom iu o wydzierża­
wienie kolejki wąskotorowej; wybór 
członka do rady wojewódzkiej; wybór 
przedstawiciela samorządu do kom isji 
poborowej i podział m iasta na dzielni­
ce i nadanie nazw nowym ulicom w 
mieście.

(d) Zabawa - dancing. Klub młodzie 
ży im. m arszałka J. Piłsudskiego w lo 
kalu  własnym urządza w dniu dzisiej­
szym zabawę _ dancing. W  casie zaba­
wy przygrywać będzie orkiestra. Dan 
cingi takie odbywać się będą przez kil­
ka niedziel z rzędu.

—1 Kiećly więc jesteś tutaj, od­
powiadaj mi zaraz! Czemuś nie 
mówił mi o tern ani słowa, że na 
okręcie owym znajdowała się także 
panna Helena Rolleston, moja dro­
ga, kochana, dobra pani, którą ko­
cham jak rodzoną siostrę, bardziej 
nawet! Pozwoliłeś na to, żeby uto­
nęła, a myślałeś tylko o tem, żeby 
ratować własne próżniacze cielsko! 
Biedne to, dobre dziecko utonęło. 
Wynoś mi się zatem w tej chwili!

— To nie moja wina — rzekł 
W y l i e  poważnie. — Nie wiedziałem 
e o  to za panienka, radziłem jej zre­
sztą, żeby płynęła z nami na jolli, 
ale ona chciała płynąć z tym du­
chownym.

=— Co za duchowny! ty kłamco 
jakiś! Ona jest narzeczoną Wardla- 
wa i nie obchodzi ją żaden duchow­
ny. Kiedyś czuł się niewinnym, cze 
mużeś mi sam nie opowiedział o tej 
historji? Toś ty taki mężczyzna, 
żeś zostawił na opatrzność losu bied 
ną słabą panienkę!

- — Mogłem spodziewać się zupeł 
nie takiego samego ratunku dla sie­
bie jak dla niej — rzekł W ylie 
opryskliwie.

— Nie, nie prawda, bo o sobie 
pamiętałeś dobrze. Kiedyś więc tak 
dbały tylko o siebie, to eieszże że 
się z siebie samego i nie pokazuj mi 
się na oczy. Nienawidzę cię po tem, 
co się stało. Biedne, kochane dziec­
ko! takiem się spłakała, gdyśmy się 
rozstawały, ale- nie - przeczuwałem 
nic złego. Czy mogłam przypuścić, 
że znajdzie śmierć na morzu tylko 
z braku ramienia męskiego, któreby 
ją chroniło od złego? Gdybyś choć 
zaciągnął się na okręt, którym po­
płynął jej ojdiee na poszukiwania 
zaginionej, nie zawiniłbyś jeszcze 
tyle — ale nie, ty wolałeś wałęsać 
się całemi miesiącami. Oto drzwi 
otwarte dla pana Józefa Wylie, a 
z nami wszystko skończone, nie 
znamy się odtąd.

— Dobrze, idę — cdparł Wylie 
mrukliwie — poczem jednak dodał 
z uczuciem.

— To doprawdy trochę niemiło­
sierny uczynek.

Ale Anna nie dawała się prze­
błagać i wyrzuciła go za drzwi wraz 
z 2000 funtów w kieszeni.

Nazajutrz udał sie Wylie do do­

KONCERT KAMERALNY — TRIO 
POŻNIAKA.

Koncort ten, k tó ry  się odbedzie w 
środą dnia 15-go b. m. o godz. 20-ej w 
sali koncertowej państwowego konser­
watorium  muzycznego w Katowicach 
(ul. Wojewódzka 45-11 p.), można śmia 
lo nazwać wielkim ewenementem mu­
zycznym, zarówno pod względom wy­
konawców, jhk i niezwykle pięknego 
program u,’ składającego się z następu­
jących utworów: Trio B-dur op. U  Bet_ 
novona; Mała suita na fortepian, 
skrzypce i wiolonczele — Egona Kor- 
ra u th a  i Trio A-moll op. 59 Piotra 
Czajkowskiego.

Jako długoletni spiritus rector 
sławnego zespołu kam eralnego — Trio 
Poźniaka — nasz rodak Bronisław Poź 
niak, dzięki swojej wrodzonej muzy­
kalności, wielkiemu talentowi i polio 
naniu  wszelkich trudności techńicz_ 
nyeh, jak  również daięki szczęśliwemu 
doborowi bardzo zdolnych — skrzypka 
i wiolonczelisty — zdołał zdobyć bez­
względne uznane najwięcej wymaga­
jących krytyków  całej Europy, przy­
wożąc ostatnio lau ry  z długiego tour­
nee po Hiszpanji.

Bilety które w dużej części są już 
sprzedane można nabywać w kasie tea 
tru  polskiego w Katowicach i w księ­
g am i Ludwika Fiszera w Katowicach, 
ul. Poprzeczna 2.

ków i zaczął się rozglądać za stat­
kiem. Zawarł też wkrótce ugodę, 
zaciągnąwszy się w  stopniu drugie­
go sternika. Statek miał wyruszyć 
z portu za dni czternaście. Tymcza­
sem nim upłynął tydzień, pożałował 
już W ylie skwapliwośei; miał prze­
cie 2000 funtów w kieszeni. Kapitan 
odnośnego statku nie żartował, W y­
lie zatem za poradą jednego z przy­
jaciół, przebrał się i wynajął sobie 
mieszkanie zdała od portów, w in­
nej części miasta. Ponieważ udało 
się to wybornie i nikt ze znajomych 
nie poznawał go, pomyślał zatem, 
że w tem przebraniu będzie mógł 
widywać Annę także niepoznany. 
Wynajął tedy znowu pokoik w tym 
samym domu, gdzie mieszkała An­
na Rouse i cieszył się, widując ją 
codzień pracującą w Ogródku. Cie­
szyło go jednak najmocniej to, że 
Anna nie śpiewała teraz tak we­
soło, jak niegdyś^

Pieniądze, które dusił w kiesze­
ni, niepokoiły go jednak nieustan­
nie, w nocy nawet nie mógł usnąć 
myśląc o tem. Obawiał się złożyć 
je w banku, obawiał trzymać w do­
mu lub nosić ze sobą wszędzie, sło­
wem smutnem i śmiesznem zarazem 
znalazł się położeniu.

Artur Wardlaw, powrócił do zaj 
jeć codziennych, ale nie ten, co daw

(d) Pogadanki w lektorjum  miejskiej 
czytelni publieznej. W lektoi-jum miej 
skiej czytelni publicznej odbędą sic 
następujące pogadanki: dnia 13 b. m., 
p. M arjan Potudnikiewicz „Sport, a 
wychowanie fizyczne"; dnia 14 b. 
dyr. Józef Kaczkowski „Początki pi­
śmiennictwa polskiego"; dnia 15 b. m„ 
p. M arjan Heine „Wystawa w Wembley 
(Anglja)"; dnia 16 b. m., dr. Zbigniew, 
Madeyski „Zagadnienie ustro ju  Pol­
ski"; dnia 17 b. m„ prof. inż. Józef 
Ferch „Zadania i cele t-wa tatrzańskie­
go" i dnia 18 b. m„ prof. Ludwik Berbo 
cki „Ideologja spółdzielczości".

Początek pogadanek o godz. 7.30 
wiecz. Wejście bezpłatne.

(d) Odczyt. P ragnąc zapoznać ku- 
pieetwo Zagłębia z najnewszemi meto­
dami techniki zawodowej pracy kupieo 
kiej, izba przemysłowo handlowa w 
Sosnowcu organizuje cykl odczytów.

Dziś taki odczyt p. t. ..Sztuka sprze 
dawania" wygłosi w Dąbrowie, w sali 
rady m iejskiej o godz. 4.30 popoł. p. J. 
Lisak.

(d) „Więzień z M agleburga". W u_ 
biegłą niedzielą sekcja sceniczna związ 
ku podoficerów rez. w Zagórzu ode­
g ra ła  po raz trzeci dram at hist. p. t. 
„Wiązień z Magdeburga.'.

Sekcja sceniczna zorganizowana zo­
stała niedawno, jednakie potrafiła so­
bie zjednać publiczność zagórską b. do­
brą grą, o czem świadczy zaintereso­
wanie, jakie wzbudziło przedstawienie. 
Sala stowarzyszenia rob chrześc. by_ 
la. przepełniona.

Sztuka, wyreżyserowana starannie 
przez p. Łoja, dzięki doskonałej grze 
amatorów udała się znakomicie. N a ( 
specjalne wyróżnienie zasługują pp.rj 
Słotówna, Dobrzelewsey, Misiaszek ill 
Płoszaj. W jednoaktówce^ bezkonliuren 
cyjnym  był p. Łój. O rkiestra symfo­
niczna koła doskonałą grą um ilała go­
ściom przerwy.

Dochód w kwocie 120 zł. 80 gr. przo 
znaczono na cele organizacyjne koła.

niej. Oszustwo uczyniło go teraz 
niezawisłym, ale trapił go smutek 
bezustanny. Wydusił róg obfitości, 
jaki nastręczyła spekulacja i w ca­
łej maszynerji przedsiębiorstwa za­
legła nagle cisza; tak przedtem ru- 
eihliwy pryncypał i cała służba, szli 
znowu utartą drogą rutyny Artut 
rozpaczał, czując, że popełnił zbrod 
nię i poczytywTał śmierć Heleny z? 
karę.

Pewni ego dnia przywiózł War­
dlaw—ojciec Arturowi list od gene­
rała Rolleston, pisany w Walpa- 
raiso. W liście, tym uskarżał się ge­
nerał na znużenie po bezowocnera 
szukaniu, dodawał jednak, że wy­
pływa znowu na zachód według 
wskazówek pewnego holendra, któ­
ry między grupą wysp Juan Fer 
nandez a wyspą Norfolk spostrzegł 
dziwne zjawisko odbite na obłokach 
Artur potrząsnął tylko głową, u- 
śmiechnąwszy się jak wudmo i do­
dał:

— Ona jest w niebie; nie zoba­
czę jej więcej ani w tem, ani w 
przyszłem życiu.

d. c. n.



Nr 99, Str. 7.

Król przemytników alkoholu, triumfatorem
w p ro ces ie  sądow ym .

Karygodna nieudolność policji amerykańskie!.
Proces sądowy wytoczony kró­

lowi przemytników, słynnemu na 
świat cały Ał Capone, został przer­
wany. P rokurator zapewnił sobie 
jako" świadka pewnego policjanta 
amerykańskiego, którego zeznanie 
mało być decydujące dla oskarżenia 
uwięzionych gangsterów z Capo- 
rtem na czele. Ale
w dniu procesu niezmiernie ważny 

ten świadek-, przepadł
i nikt nie umiał powiedzieć co się z 
nim stało.

Proces, wobec braku świadków 
oskarżenia, przerwano Oto smutna 
prawda o stosunkach am erykań­
skich.
Nie można znaleźć urzędnika poli­
cji, urzędnika w czynnej służbie.

To też
Al Capone opuścił salę sądową 

śmiejąc się w głos-
Obecnie wysłany specjalnie do 

Chicago z centrali urzędnik posta­
nowił, że skoro nie można ukarać 
sądownie przemytników i bandytów 
chicagowskich, to przynajm niej 
trzeba ich... uderzyć po kieszeni. 
Skoro nie mogą ich złapać sędzio­
wie
niech ich przynajmniej dotkną po­

datki państwowe, 
płacone obficie przez obywateli kra 
ju. Ze swoich zbrodniarskich zarob­
ków, idących w mil jonowe sumy
mają teraz
amerykańscy' przemytnicy i szanta­
żyści — zapłacić dziesięciną na 

rzecz państwa i miasta
Specjalny urzędnik am erykań­

ski już zdołał obliczyć. że gdyby 
dziesięcinę tę dało się przeprowa­
dzić, to wówczas jedno tylko mia­
sto, Nowy Jork, zdobyłoby z te j ra­
cji dodatkowy wpływ w kwocie... 
trzech i pół miljona dolarów

Z Olkusza.
(ol) W yrodna m atka. Na podwórzu 

gospodarza A ntoniego P au d la  we wsi 
Kodaki, gra. O grodzienwc, p rzypadko­
wo znaleziono zwłoki S.rio m iesięczne­
go now orodka płci m ęskiej. Szczegóło­
wo dochodzonie po lic ji ustaliło , że w y­
rodną m atką  je s t M arian n a  Pandel, 
k tó ra  tw ierdzi, że zakopała swe nioślub 
ne dziecko po śmiorci.

(ol) Śm ierć w drodze. P rzed  k ilku  
dniam i w yszła w odw iedziny do sąsied­
n iej wsi 74-letnia s ta ru szk a  E lżb ieta  
Piekoszowska, zam ieszkała w przysiół 
k u  Beczkowe, gm. Bolesław. O negdaj 
znalazł P iekoszew ską jeden  z sąsiadów, 
leżącą na drodzo bez życia. O ględziny 
usta liły , że P iekoszew ską od dłuższe­
go już czasu chorow ała na nogi, kry_ 
tycznego zaś wiezoru upad ła  i w sku­
tek  w yczerpania zm arła.

(oi) H andel zam ienny. O negdaj w 
nocy złodzieje sk rad li z niozam kniętej 
szopy wóz w artości 200 zL A ndrzejow i 
Trzasce, zam ieszkałem u we wsi Boża - 
W ola, gm. W olbrom . Litościw i złodzie 
je  zostaw ili poszkodow anem u jako re ­
kom pensatę czarnego psa.k tóry  n ieste ty  
niem a już  czego  pilnować.

A m erykańska policja krym inal­
na dokonała fantastycznej s ta ty ­
styki, z której wynika, że 
ludność Stanów Zjednoczonych pła­
ci przemytnikom alkoholu i wszel­
kiego rodzaju przestępcom kwotę 
od 12 do 18 mil jardów' dolarów 

rocznie.
Ja k  to stwierdzono oficjalnie, 

bandyckie szajki amerykańskie w 
samym Nowym Jo rku  drogą wjr- 
muszania, szantażu i okupu wycią­
gają z handlu owocarskiego, garażv, 
lombardów, sklepów mleczarskich, 
a naw et z praln i i potajemnych 
szynków — wielką sumę -300 mil jo­
nów' dolarów7 rocznie.

Al Capoiuo niezwykle dowcipnie

ustosunkował się do projektu obło­
żenia podatkiem dochodowym wszy 
stkich „zarobków” przestępczych. 
Oto on sam zażądał urzędowego 
przeprowadzenia kontroli jego bu- 
chalterji. I  oto przeprowadzona kon 
trola w'ykazahg że Ał Capone po­
siada zarobki tak minimalne, iż o 
jakimkolwiek podatku dochodowym 
mowy być nie może ....

I  tak oto zbankrutował w Ame­
ryce zarówno genjalny plan unie­
szkodliwienia. przestępców wobec 
niemożności znalezienia świadków 
przeciwko oskarżonym i tak samo 
upadłość ogłosił projekt inny — o 
nałożeniu podatku dochodowego na 
„zarobki” świata przestępczego.

KINO
„PA W ”

w
Strzem eszycach

O d  c z w a r tk u  9 k w ie tn ia  i d n i  n a s tę p n e .  W ie lk ie  św ię to  
f i r n o w e !  N ą jp o tę ż n ie jsz y  film se z o n u  n a  tle  m o ty w ó w  

a rc y d z ie ła  S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O  p, t.:

„WIATR OD M O R ZA "
W  r o la c h  gł. a sy  p o L k ie g o  e k ra n u :  M A R J A  M A L IC K A . 

A D A M  B R O D Z I S Z  K a z im ie rz  Junosza  - S tęp o w sk i ,
—  E U G E N jU S Z  B O D O . —

Dramat bohaterstwa, m iłości i pośw ięcenia ca  tle w yzwolenia Pomorza! 
Walka Polaka i Niemca o serce kobiety! — Tragedja załogi 

w zatopionej lodzi podwodnej !

Początek seansów w dni powa:.ednie od godziny 8-ej, w niedz elę
od god'iny 3-ej.

P ie rw sz y  
w  Z a g łę b iu  

T e a t r  Ś w ie t ln y  
i D ź w ię k o w y

„Nowości*
T e le fo n  2 82.

O d  sobo ty  ! 1 k w ie tn ia  b. r. i d n i  n a s tę p n y c h  
Najv.ięBsz# arcydzieło dźwiękowe osnute uh tle wojny światoive, 

z r. 1914 w-g. genjainego dzieła K. M. REMARQUE

Na Zachodzie Hez
Główne role kreują u ajw yb itu iesi artyści świata: LEWIS AYRES 

^ ' i I.OUiS WOLHK M,
N a scenie! R e w ;a  art. scen  w a rs z a w s k ic h ,

L W O R O N C E W I C Z O W E J ,  M. T A R N O W S K I E ]
A  I W A S I O W E j  i E. O D R O B IŃ S K 1 E G O

w  z u p e łn ie  n o w y m  p ro g ram ie .
Początek seansów  od godz. 2-giej.

K I N O

„Czary11
w  C z d a d z i .

O d  n ied z ie l i  12 d o  ś ro d y  15 k w ie tn ia  1931 r. ‘ 
P rz e ró b k a  f i im ow a  n a  tle  n o w e li  H E N R Y K A  

S  E N K I E W iC Z A  p . t.:

„Janko M uzykant”
W ro lach  g łów nych : M a r ja  M alicka ,  W ito ld  Conti, 

K a z im ie rz  K ru k o w sk i ,  A d o l f  D y m sza .

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A .

W arszaw a, 11. 4. 
W arszaw a — Doi. S.92 i pół 
Nowy - Jo rk  8.919 
Londyn 4337lU 
P a ry ż  34.90 i pół 
W iochy 46.73 i pól 
lle lg ja  124.11 
S zw ajoarja  171.88 
H o lan d ia  35714 
S tokhohn 238 95 
Berlin  212,50
Doi. W ar. pr. obrt. 8.92*/«
5-cio proc. Poż. Konwor. zL 49.50 
3-ch proc, Poż. Budowl. zŁ 45.20 
4 i poi Ziem. K r. zł. 52.25-52.40—52.30 

Tendencja m ocniejsza.

A K L  .1 E.
W arszaw a, 11. 4.

B ank Polski 130.00 
P.ank Zachodni 65.00 
B ank Spółek Zarobk. 65.00 
L ilpop *2.1.25

BACZNOŚĆ row erzyści i m otocykliści! 
K to  w sezon sportow y chce jeździć bez 
defektu, niech zaopatrzy  dętk i w 
„Volutin*1, k tó ry  autom atycznie nszczel 
n ia  pow stałe dziury  podczas jazdy. 
Pokaz działan ia  „V olutinu“ odbył się 
w rek u  1930 w D ąbrow ic, Będzinie, Cze 
ładzi. 7, dobrym  w ynikiem . Cena paczki 
2 zł W ysyłam  także za nadesłaniem  
zł. 2.50. Odsurzedaweorn r a b a t  A dres 
kierow ać: Zn córze o/Dąbrow y, u l. Ko 
ściel nu 60, li, M alik

UW AGA!!! O K A Z JA  NA L A T O !!!
K ażdy czyteln ik  pow inien tę  okazję w ykorzystać.

B iorąc pod uw agę zniżkę baw ełny  i ogólny kryzys gospodarczy firm a 
„PO LSK A  POMOC" w ysy ła  każdem u po niebyw ale tan ie j cenie, jak ie j dotąd 
nie było 25 m etrów  tow aru  za 22 złote am ianow icie: 7 m tr. kreppy  — m ato rja ł 
p rak ty czn y  i mocny do p ra n ia  na 2 letn ie suknie dam skie, 6 m ir. zefiru  a n ­
gielskiego w w ąskie lub szerokie pask i oraz k ra tk i na  dzienne, m ęskie koszulo, 
suknie dam skie lub dziecinne, C m tr. p łótna krem owego na koszule męskie, 
dam skie, dziecinne oraz p rześcierad ła  i pościel dobrą lub 6 m tr. p łó tna  niebie­
skiego na  całe, duże, męskie, robocze ubran ie  i 6 m tr. ręcznikowego na  5 dobro, 
u lug ie  ręczniki. Do powyższego kom pletu dodajem y d la  rek lam y zupełnie d ar 
mo 2 kaw ałk i m ydła  pachnącego, toaletowego. To wszystko razem  w ysy ła­
m y ty lko za 22 zł. za zaliczką pocztową po o trzym aniu  listow nego zam ówie­
nia, p łaci się p rzy  odbiorze tow aru. — K u pu jący  nic nie ryzykuje , gdyż o ile 
tow ar nie podoba się , p rzy jm u jem y  go z powrotom, a  pieniądze natychm iast 
zw racam y. — Ci, k tó rzy  nadoślą 3 zł. nie płacą kosztów opakow ania i op łaty  
pocztowej. Uwaga!! Chcecie zarobić pieniądzo, om ijajcie pośredników  i p rze­
kupniów , a napiszcie zaraz do naszego sk ładu  fabrycznego „PO LSK A  PO ­
MOC*, Łódź, P i. D ąbrow skiego 3. Oprócz powyższego kom pletu  w ysyłam y 
rów nież 3 m tr. bostonu w ełnianego (g ran a t lub czarny) na całe, eleganckie, let 
nio ub ran ie  i ty lko za 14 zł. 50 gr.

LUKSUSOWE PERFUMY 
i w o d y  k w i a t o w e

ANIDA
Kilka kropel ty eh 'nten- 
sywuycb perfum najzu­
pełniej wystarcza by u- 
perfumewać się na dluź- 
— — szy czas. — —

Magazyn M e,li Mistrza Tapicerskiega
W. Wo dan? ,

Kielce, ul. S ien k lew ;cza  *44.
P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  d u ż y  w y b ó r 
m eb li m ię k ic h  i s ty ło w ch , o raz  sy ­

p ia ln ie , g a b in e ty  s to ło w e  itp ,
W  w ie lk im  w y b o rze  o to m an y .

Ceny Kcnkurai cy jn e . Dj g od n e w arunki sp łaty

4- SERVU.S +
P R E Z E R W A T Y W Y
są o s ta tn ie m  u d o sk o n a le n ie m  
b y g ien iczn em . N iem a  c ie ń sz e ­
go, p rz y te m  je d n a k  trw a lszeg o  

g a tu n k u  gum y.
P e łn a  g w a ra n c ja  za  k a ż d ą  s z tu ­
kę, k to  raz  sp ró b u je , z o s tan ie  
w ie rn y m  n a b y w c ą . Ż ą d a j c i e  

w y ra ź n ie  ty lko

S E R V U S
i n ie  d a jc ie  się  n am ó w ić  n a  

coś in n eg o .

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głow y 

z „K O G U TK IEM " „M igrano - Nervo- 
sin" należy żądać tak rw ych  w o ry g i­
nalnych opakow aniach Gałeckiego, zna 
nyeh od la t  trzydziestu . P rz y  zakupu i e 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie  uw agę na  opako­
w anie i odrzucajcie  uporczyw ie pole­
cano proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg ina lne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 g-oszy.

Tabletki sdBSIu Głowy
t  f  cite detoelych

. Kogałek-Migrans - Sorvostii"< 30 - O.5.)
*a kaidłf łabłefęe fcrf
•yUocsany nop»>»Mi6«e.*io-fis«*oinrNf|0f10**1 • (Site

APTCHA A.vaAJtCKlCaO, WftiZAW IŁ.

M Y D Ł O

KAMTOROWItZ

Osoby, dla k tó rych  przyjm owani© 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą  używ ać proszek „K OGUTEK" „MI­
GRENO - N EEV O SIN ", w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tab le tek  wr 
pudełku. Cena zł. 1.50 g r. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek  - M igreno - N ervo­
sin" w oryg inalnem  opakow aniu Gą- 
seckiego.

BIURO PROSB
„NORMA”

B O L E S Ł A W A  W Y L O N A

w SOSNOW CU
prosperujące od Uiłka lat

przeprowadza windykac­
je weksli oraz egzekucje,

Sasnowies, Warszawska 12
(front— parter-—lew o) pokój nr, 1. 

T E L E F O N  5-98.



S ł r .  fl. Nr. 99.

DROBNK OGŁOSZENIA

Naukn 1 wychowanie

CHCESZ o trzym ać posadę? M usisz u- 
kończyó k u rsy  fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora Sekulow icza, W ar 
szawa. Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają li­
stownie: b u ch a lte rji, rachunkow ości ku 
pieckiej, korespondencji handlow ej, ste 
n o g rafji, nauki handlu, p raw a, k a lig ra  
fji, p isan ia  na m aszynach, tow arozuaw  
ptwa, angielskiego, francuskiego, n ie­
mieckiego, pisow ni, g ra m a ty k i polskiej, 
praz ekonom ji. Po ukończeniu egzam in.
Zadajcie prospektów'. ' ! '___
llE Z  N A U CZY CIELA  nauka: l i te ra tu ­
ry  polskiej, łaciny, h is to rji, geograf j i , ' 
m atem atyk i, jeżyków  obcych, buchal­
terii, korespondencji, techniki, m uzyki 
etc. Szczegółowy k a ta log  w ysyła  g ra ­
tis  w ydaw nictw o „Pomoc Szkolna" W aj 
nera, W arszaw a, B ielańska 5/72.
KTO udzieli łaciny  z 4-rech k las włącz 
nie, może być s ta rsza  uczenica, lub s ta r  
sity uczeń, na jch ę tn ie j z Będzina. Zgło 
szenia „E xpres“, D ąbrow a pod „Ła­
cina".   '________ _________
K O N C ESJO N O W A N E k ursy  k ro ju  i 
szycia w Sosnowcu, T ea tra ln a  3 S ty p u ł 
kow skiej. P rzy jm u je  się zapisy  po u- 
kończcniu św iadectw a praw ne. N a kur 
sach w yucza się z najnow szych m odeli 
P a ry sk ich  i A ngielsk ich  i przygotow u 
jo sic, do dyplom ów cechowych. 
L E K C JĘ  m uzyki (F ortep ian) udzie­
lam  gruntow nie. Kagańówna* Będzin,
M ałachow skiego 9-_____   _  _____
K O N C E SJO N O W A N E  K  nrsy  p isan ia  
na  m aszynach czynne codziennie. W pi 
sy  i in fo rm acje  w K sięg arn i Połonji. 
Sosnowiec, H ale  Rozwoju. 15 kw ietn ia
now y_kurs.__________________ _________
ONDULACJI w yuczam  na w arunkach  
przystępnych. Sosnowiec- - Będzińska 23.

I S l l

DAM 500 zł. za w yrobienie m i posady 
m aszyn isty  parow ozow ego lub  port.jera. 
W iadom ość w  „E xpresic Z agłębia" w
Sosnowcu.  • •
W Y K W A L IFIK O W A N A  pokojow a i 
służąca do w szystkiego, um iejącą  goto 
wać. potrzebne zaraz do większego do- 
nm. W iad omość, tcl. 2-23. D ąbrowa. 
PO T R Z E B N I czeladnicy szewscy na  
robotę dam ską i d rew n iak i od zaraz. 
Tam że po trzebna p an ien k a  do sklepu o 
beznana w branży  obuw ianej. W iado­
mość^ D ąbrow a Górn., Polna 5.__  -
PO TR ZEB N A  dziewczynka ód 13 do 14 
la t do pomocy w domu; oraz W zastęp  
ktyid, do, Ałrlejbyi % ukóńćżeńję.ni prżyna.1 
tnftiej trzech klas szkoły powszechnej. 
Zgłoszenia p iśm ienne do „E xpresu  Za­
g łęb ią" w Zaw ierciu  pod „dziewczyn-

EN ERG ICZN Y O H  przedstaw icieli na 
Zagłębie D ąbrow skie poszukuje w y­
tw ó rn ia  ap ara tó w  do liczenia i rulono- 
w an ia  bilonu, celem, sprzedaży nowoo- 
paten tow auych  apara tów . Zgłoszenia 
pisem ne z podaniem  re fe ren c ji do f i r ­
m y ..Teros" Będzin. M ałachow skiego 13. 
I D q sX r z  spaw acz elek tryczny  i anto  
geniezny z cz tero letn ią  p rak ty k ą , poszu 
k u je  pracy. W iadom ość: A d m in is trac ja
Sosnowiec.'________________    '
J g e n c i , dom okrążcy sprzedaw cy u- 
liezni, sprzedaż pokupnyeh artykułów .
Sosnowiec, F lo rjań sk a  20.________ _____
PO TR Z E B N A  od zaraz w ykw alifikow a 
na  sprzedaw czyni do ow ocarni z kauc ją  
i  referencjam i. O ferty  z podaniem  wa 
ran k ó w  należy sk ładać  w ad m in is trac ji 
p od „Owoc a rnia W a w el".
PO TR ZEB N A  zdolna prasow aczka 
P ra ln ia  chem iczna. Sosnowiec, O rla —
Dzika 2. T a t a r s k a . __________________ _
IN K A S E N T  - p ra k ty k a n t z k au c ją  300 
złotych z okolic Strzem ieszyc, Ząbko­
wic. O ferty  pod „prow izja" adm in i­
s trac ja . - •   -
PO TR ZEB N Y  pox*tjer z k a u c ją '• lub 
g w aran c ją  do re s ta u ra c ji ,,Savoy" w 
Sosnowcu. ' .

GARAŻE do w ynajęcia. 
Telef. 11 - 10.

U W A G A .. UWAGA...
W IE L K A  W Y SPKZEDAŻ PO,ŚW IĄTECZNĄ.
Zwróć uw agę n a  n iebyw ałą zniżkę cen.

K ażdy  z Czytelników  pow inien zapam iętać, że najtańszem  źródłem  tow a 
rów  m an u fak tu row ych  i  inuyeh  je s t ty lko  f irm a  „W ygodpol" w Łodzi.

D la  p rzekonan ia  w ysy łam y kom plety  tow aru , k tó re  n a d a ją  się d la  każ­
dego dom u ty iko  za 30 zł. 90 gr. a m ianow icie: 3 m tr. bostonu na  eleganckie 
u b ran ie  m ęskie św iąteczne 140 cmt. szer. w kolorze g ranatow ym  lub  czarnym , 
3 m tr. kreponu w różnych na jp iękn ie jszych  deseniach na  elegancką suknię 
dam ską, 1 poulow er w różnych najnow szych deseniach, 1 koszula m ęska w 
dobrym  ga tu n k u , 1 p a ra  kalesonów  męskich, 1 koszula dam ska haft. kolorow ą 
w dobrym  ga tunku , 1 re fo rm y  dam skie try k . let., 1 m tr. fartuchow e w dobrym  
g a tu n k u , 6 chusteczek do nosa, 1 k raw at jedw abny. K oszta p o rta  p łaci odbior 
ca 3 zł. ty lko  za 43 zł. 45 gr., a m ianow icie: 10 m tr. p łó tn a  b iałego w dobrym  
ga tunku , 1 m tr. surów ki w dobrym  ga tunku , 1 m tr. oksford w paseczki lub 
w krateczki n a  koszule i kalesony w dobrym  ga tunku , 6 m tr. flan e li w paseczki 
lub  czysto b ia łą  n a  bieliznę, 6 m tr. zefiru  na  koszulę m ęską św iąteczną w róż 
nyćh  ang. w zorach, 4 m tr. ręcznikow e w dobrym  gatunku , 3 chusteczek do no­
sa. K oszta p o rta  p łac i odbiorca 3 zł. 50 gr.

T ow ary  io w rższo  w ysyłam y po o trzym an iu  listow nego zam ów ienia 
(płaci się przy odbiorze na  poczciej.

U w aga: K u p u jący  nie nie ryzyku je , gdyż o ile to w ar się nie podoba 
p rzy jm u jem y  z pow rotem .

A dresow ać p rosim y: H u r i  skład, m auufak t.
P . T. „W Y G O B  P  O L", 

Łódź, N ow om iejska 7.
N a żądanie w ysy łam y bezpłatne cenniki.

M IE S Z K A N IE  podw ójne do w ynaję- 
cia. D ańdów ka, D aniłow skiego 2. 
M IE SZ K A N IA : 3 pokoje z .kuchn iam i, 
w szelkie w ygody w Sielcu, róg  Podgór­
skiej i K lim ontow sk icj 2 0 . ______
ZARAZ do w ynajęcia  sklep na dogod­
nych w arunkach. Sosnowic-c, P iłsudsk ie
go 49. Dzierwa. _______ _ _ _________
DUŻY pokój um eblow any d la  pana do 
w ynajęcia  z u trzym aniem  lub bez. W ia 
domość w ad m in istrac ji.

Zgubione dokum enty.
U N IE W A Ż N IA  się zgubioną leg itym a 
ćję kasy  chorych, w ydaną w Częstocho­
wie na nazw isko M arjan h y  Soja. 
U N IE W A Ż N IA  się zgubioną leg itym a­
cję Łasy chorych, w ydaną w K ielcach 
na nazw isko K raw czyka S tan isław a. 
RK BEN SZTO K  K opel zgubił k a rtę  re  
je s tra c y jn ą  wojskową, w ydaną w Strze 
m ieszycaęh. k tó rą  się uniew ażnia. 
PLU G A W Y  M ichał zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P. K. U. Bą­
dź i iw  1  ; i  „i i -
BORÓW KA R om an zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K . U. Za 
w icrcie.1 . ■■■■■■ . ■ ■
FR A N C IS Z E K  Szym ański zgubił k sią ­
żeczkę wojskową, w ydaną przez P . K.
U. Sosnowiec. ' __________
R ER E N SZ T O K  K opel zgubił k a rtę  re ­
je s tra c y jn ą  w ydaną w Strzem ieszy­
cach, k jó rą  s ię .un iew ażn ia .

K upno i sprzedaż.

M A JS T E R  pończoszniczy poszukuje 
p racy  od zaraz. Łaskaw e zgłoszenia:
Sosnowiec, W schodnia  U  m. 5._______ _
ZA wypożyczenie 3.000 zł. dó u rucho­
m ienia przedsiębiorstw a, dam  s ta łą  po 
sadę. K a p ita ł zagw arantow any. Goło- 
nóg, P iek a rn ia  M echaniczna. 
PO T R Z E B N I agenci do zb ieran ia  
w szelkich zam ówień, in te res  .św ietny, 
dzienny zarobek 50 złotych. W iadom ość 
G ancarz W ojciech, wieś M ałinow ice 
Óbok Ł ąg iszy, poczt.a_ Ząbkowice. 
PO W A ŻN A  firm a  poszukuje chłopca 
do posług biurow ych w w ieku od 15 do 
1** la t, z porządnej rodziny, um iejącego 
dobrze pisać i czytać. Zgłoszenia z 
Odpisami świadectw . D ąbrow a G órni­
cza, sk rzynka pocztowa N r, 90,

'mm L O K A L E .
DO w ynajęcia  4 pokojowe m ieszkanie, 
w ygody nowoczesne. A dres w adm in i­
strac ji. _____  ’■

Sosnowice,

M IE S Z K A N IE  pojedyńcze do w ynaję ­
cia. Sosnowiec, W ielka  24, Clazak.
BO w ynajęcia  pokój um eblow any z 
używ alnością telefonu; W iadom ość: So
snowicc, P iłsudsk iego  ‘25. Poucker. ___
P R Z Y JM Ę  p an a  n a  m ieszkanie. Sosno 
wice, Dziewicza 31. m ieszkanie 30.

Wydawca: Helena Monsiorska.

KOZA po okoceniu z trzem a koźlętam i 
do sprzedania. Sosnowiec, F lo riań sk a  20 
W A PN O  palono budowlano - wysoko­
procentow e oraz m ia ł w apienny po ce­
nach konkurencyjnych  do nabycia  w 
Z ak ładach  W apiennych  firm y  „Eltes" 
Sp. F irm ow a w Będzinie, ul, S ieleeka 
17, te). 5-95., dostaw a w każdej ilości,
w łasnem i końmi.___________ _
DO sprzedan ia  lub  ‘ w ydzierżaw ienia 
p lac pod cegielnię, oraz plaee pod budo 
wę. D ańdów ka, Szkolna 22._________

Ceny zniżone
3 fo to g rafie  pocztówkowe arty styczn ie  
w ykonane zł. 5.—-, 6 fo tog raf j i  i p o rtre t 
zł. 10.— w zakładzie M ichała S telm a- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń, O rla  4, 
p rzystanek  tram w ajow y, ul. Żeromskie 
K A F L E  białe, kolorowe po cenach kon­
kurencyjnych , poleca K a fla rn ia , S ie­
wierz. R ynek 34. .
h Ar m o ń j ę " i ta lja ń sk ą  do sp rzedan ia  
tanio: W iadom ość:
L ask i 22.

Gołonóg, Kolon ja

P L A C  dó sprzedania w Strzem ieszy­
cach przy ul. Szosowtej. W iadom ość: Ul.
P ilecka  389. B ron iewski.     _____
MAM w apno 8 - le tn ie  lasow ane do 
sp rzedan ia  po cenach; n iskich; W iado­
mość: Sosnowiec, ul. S tarópogońska Nr.
3. K e lt .   _____________________
SPRZEDAM ' plac w Sosnowcu p rz y  ul. 
Grabow ej. 30 prętów . W iadom ość: 
Pszenna Nr. 3Q. Grabowski.

S K L E P  spożywczy z m ieszkaniem  i 
tow arem  tło sprzedania. W iadom ość w 
ad m in is trac ji Sosnowiec. 
JEB N O L A M PO W Y  a p a ra t rad jow y z 
głośnikiem  do sprzedania. W iadom ość:
Sosnowiec, P e r ła  7. Kozak iewicz.______
Z PO W O D U  w yjazdu  d o in 'do sprzeda­
nia, 5 ub ikacji, 20 prętów  placu. Cena 
32.500. F o rtep ian , m otocykl. Sosno- 
wiec, I ły b n a 25. U rbańczyk.
Z PO W O D U  w yjazdu  Sprzedam tan io  
sklep  Spożywczy w raz z koncesją ty to ­
niow ą. W iadom ość: w ad m in is trac ji
..E xpresu"._______________________ _____
SPR ZED A M  dom, 18 u b ik ac ją  za 19 
tysięcy. W iadom ość: Sosnowice, u lica
Szewska 2. . _____ _
DO sprzedan ia  8 m órg  ziemi, 1 m orga 
la su  i zabudow ania gospodarskie. W ia 
dom ość: gin i na, w ieś Łosiem M ichalik. 
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  sm oking 
m ęski i row er, m ało  używ ane. Sosno- 
wiee, K ilińsk iego  43. St. K asprzyk . 
TA N IO  sprzedam  ra d jo  4-ro lampowe:
Sosnowiec. K a rpacka 3. Zębala. ___
SPR ZED A M  plac  20-to prętow y, przy  
ul. T abełnej — tan io . W iadom ość w
A d m in istrac ji.________ ________________
K U P IĘ  row er lub  zam ienię na patefon  
(może być: w lichszym  stanie). Pogoń,
Suełi a ■ 44, ni .___h_________
FU R G O N  p iek arsk i i koń do sprzeda-
nia. Sosnowi cc, W schodnia 7.______ __
SPR ZED A M  li arrnonję stoliczkową za 
500 zł. nową. Sosnowiec, M ościckiego 14. 
N A  sprzedaż p a ra  roboczych ubiorów  
dla koni, jeden  angielsk i, tam że do wy 
na jęc ia  sklep, pokój, kuchn ia  od gospo
darza, Zagórze. M iraszew skich 54.____
PA T E F O N  do. sp rzedan ia  i 36 p ły t. W ia 
domoś ć : R ybna 5. D oboszyńska. v
DO sprzedania  2 domy, jeden  w S trze­
m ieszycach p rzy  ul. Szosowej 135 róg  fa  
b ryk i superfosfa tu , zaw iera jący  15 ub i 
kaćji, d ru g i w D ąbrow ie p rzy  ul. O- 
krzei 31, 13 ub ikacji. W iadom ość: Strze 
mieszyee, .W arszaw ska K asa  C hrześci­
ja ń s k ą ^   ________________________

'M A SZY N Ę S ingęra , książk i lecznicze 
sprzedam  tanio. Czeladź, u lica  Bytoni-

! ska 52, im_ 2.________________________ . -
SPR ZED A M  „Forda" dyfencjał, szafy, 
rzeżaki, latai-nie, opony, dętki, m askę i 
sztangę z pochw ą kierow nicy. Zagórze,
M irasżew skich 29. K l i n . _______ _
O K A Z Y JN IE  do sprzedania, jad a ln ie  
orzechowo połitu row ane i urządzenie ku  
chemio w fabryce, Sosnowiec, ul. 1-go
M aja  23. _________________________
SPR ZED A M  au to  F o rd a  osobowe i
półciężarow e oraz osiem opraw  do
lam p elek trycznych  z ku listem i klosza 
mi. P ro s ta  14, m ieszkania  5.

BO sprzedania  okazyjnie m aszyna poń 
czosznicza. W iadom ość w adm in is trac ji
„Expresu". ‘  | ■
K R E D E N S  pokojowy, szafę sprzedam , 
ul. F eliksa  P ę r la  19,: m ieszkania 24, W o-
fieyn ic . ś  _____ __________
SPR ZED A M  plac tan io , 27 zł. pręt. p rzy  
drodze Bucowej. K am ień  do budynku  
na  m iejscu. N ińięjśżem  ogłaszam  tym , 
k tó rzy  m a ją  kam ionki poza m ną, że 
po kupnie p rzez-p lae  zbran iam  p rze ja ­
zdu. W iadom ość: Zagórze, K ościelna
13.' lłóm ąn  G ęborek . __________ '
DO sprzedan ia  dom z 3-eh m orgow ym  
ogrodom, oraz p lae budow lany, fron to  
wy z budynkiem , nadającym  się na 
kino lub  składy. W iadom ość: Zagórze, 
K ościelna 26, teł. 2-29, D ąbrow a. 
SK R ZY PC E, m andoliny, g ita ry , mam lo 
lo, fu te ra ły  n a jta n ie j w K sięg arn i „Po 
lonja". Sosnowice, H a le „Rozwoju". 
M A LIN Y , tru sk aw k i wielkoowocowe, 
by liny  bardzo tanio. Zaw iercie, Zielona
1, w łaściciel domu. _______ _
O B EC N IE duży w ybór pasów do ele­
gancji i lecznicze „R ozalja" Sosno­
wiec. D ęblińska. 11.. ' ■  _
D W IE  kozy z koźlętam i do sprzedania. 
Sosnowiec, B u d n a  3. K am iński.
DW A place do sprzedaniu  przy ul. B ra  
ekiej. W iadom ość: Sosnowiec; Staropo-
gońska 24, K raw c z y k .  • _______
5 0  sprzedania „Ford" półciężarow y na 
chodzie za 500 złotych. W iadom ość: Bę
dżin, K rakow ska 14. A sm an.___________
SPRZED A M  dobrze p rosperu jącą  p i­
w iarn ię  w dobrym  punkcie. W iadom ość
w A dm in is tra cji. _____ .  |
SPR ZED A M  tan io  m aszynę do szycia 
w dobrym  stan ie  za 110 zł. N iw ka, ulica 
1-go m a ja  27. C ebrat.______ : ■

Maszynv
do szycia bębenkow ą i gab inetow ą z 
czterem a szufladam i S ingera , bebenko 
w ą praw ie  now ą sprzedam  za 275 zło­
tych. Sosnowiec, N aru tow icza 20 w T ar
gil Sieleekim  H arłak . _j_ _____ __
SPR ZED A M  m otor o sile 5-ciu koni, 
n a  benzynę, iednoćylindrow y. J a n  W ar 
was, domy W arsz. Tow. G rabocin. = ' 
P L A C  fron tow y do sp rzedania  w So­
snowcu, K o lon ia  Zuzanna. W iadom ość: 
J a n  W roński! Sosnowiec,1 Z uzanna 28.
P IA N IN A  najlepszej m ark i B ettinga  
dostarczam  na niezw ykle dogodnych , 
w arunkach . K ag an  (Przedstaw iciel).
Będzin. M ałachow skiego 9 . ______
SZYNY budow lane^norm alne i w ąskoto 
rowe, tre g ry  używano, ru ry , d ru t kol­
czasty i do be to n u  im adła, węże gum o 
we, blachy, oraz wszelkie żelazo do 
u ży tk u  poleca tan io  sk ład  sta rego  żela 
za* W einera w Będzinie, M odrzejow- 
ska 82.

TA N IO  do sp rzedan ia  powóz n a  gu­
niach. D ąbrow a Górnicza, K rólow ej 
Jad w ig i 23.

R Ó Ż N E ,

S P E C JA L IS T A  m agnet i dynam o na­
p ra w ia  na poczekaniu. Sosnowiec, u lica 
Czeladzka N r. 10, J a n  Cieśliriski. 
PR A C O W N IA  kołder p rzy jm u je  zamó 
w ienia. o raz s ta re  k o łd ry  p rzerab ia . 
Sosnowiec, 3-go M aja  5, w podwórzu.
M a rja  G rudniew iczow a. _________
Z A W IA D O M IEN IE . Zjednoczono S to­
w arzyszenie W łaścicieli N ieruchom ości 
m iasta  Sosnowca podaje do wiadomości, 
że kom iniarze w ykonyw ujący w ycier 
kom inów n a  terenfe m iasta  z polecenia 
S tow arzyszenia nie są upow ażnieni do 
pob ieran ia  op ła t za dokonany wycier, a  
ty lko  inkasenci posiadający  pisem ne u-
pow ażnienia._________  ___________
R E JE S T R A C JA  Samochodów i  E gza­
m inu m otocyklistów , szoferów na p ra ­
wa jazdy  zielone i czerwone, odbędą się 
w przyszłym  tygodniu . Z apisy  od 13-go 
dó 15 kw ietn ia 1931 r. w K au ce la rji K u r
sów St.. Konopki.- D yrekejm ____________
K RA W CO W A  z W arszaw y p rzy jm uje  
do szycia suknio, kostjum y i okrycia. 
P iłsudsk iego  8 m. 10, p a r te r  w pod­
w órzu.   _
2 SAMOCHODY ciężarowe nowe do 
w ynajęcia. W iadomość: telef. 10.25, _  
KUKSY SZOFERÓW  M E C H A N ikuW  
I W ARSZTATY SAM OCHODOW E 
St. K onopki. P rom yka 9. Zapisy na no 
w y kurs, codziennie. N auka p ła tn a  r a ­
tam i, gw arantow ana. P r^ V y k a  ' " 'y  
w irażow a. K u rsy  p osiadają  Modele 
w p rzek ro ju  różnych pojazdów M echa­
nicznych.

Przewrót w sztuce  
fotograf iczrsej

6 zdjęć pocztówkowych artystyczn ie  
w ykonanych

każda w if?ne| poz e zł. 10 —
zakład  fot. „Studjo", Sosnowiec, 3-go 
M;:jjt_23, vis a vis kościółka kolejow ego. 
F A B R Y K A -W aty  Józefa  P a łu s iń sk ie . 
go w Sosnowcu, ul. Boi. P ru sa  N r. S 
(ńródu laj została po spalen iu  już  u ru ­
chom iona i poleca w aty: na  ko łdry ,
d la  kraw ców , tapicerów , kuśnierzy, 
ja k  rów nież p rzy jm u je  s ta re  w aty  do 
grcm plow ania. Ceny konkurencyjne. 
UW AGA! Posiadaczom  obligacji (dola 
rów ki, prem jów ki i budowdane) udziela 
w szelkich in fo rm acji bezpłatnie inspe­
k to r cen tra li kon tro li losów Sobol, So 
snowiec, T argow a 9. w podw órzu pier-
wszą sieYi na p r a w o . ________________
E K S P L O A T A C JĘ  drzew a przeprow a 
dzam  n a  calem  Zagłębiu, oraz zakupuje 
drzewo. D ąbrow a Górn., K onopnickiej 
21. Jó zef, B łaeh. : ■
SA D ŹC IE drzew a owocowe. P iękne 
czereśnie, grusze, jabłonie po 4 — 6 
zł. Porzeczki, agresty , róże szlachetne 
po 1 — 2 zł. Zaw iercie, S enato rska  51
Szkółka.  _____________________ ______
JA SN O W ID Z  eh irom an ta  z K aukazu  
m ówi; każdem u imię, nazwisko, choro­
by  bez py tan ia . D aje cenne porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. K rzyw a N r. 1, 2 p iętro .
DUŻY sklep n ad a jący  się n a  każdą 
branżę, tan io  odstąpię. Będzin, H ale  
Targow o 33. P o lsk i B azar. Tel: 739.
P IE K A R N IA  o dwóch piecach w peł­
nym  ruchu , je s t zaraz do w ydzierżaw ię 
n ia  lub odstąp ien ia  na  bardzo dogod­
nych  w arunkach . W iadom ość: Sosno­
wiec, P iłsudsk iego  25. Peucker.
P R A L N IA  chemiczna płaszczy, u b rań  
ta k  dam skich ja k  m ęskich w ykonyw a 
pracę solidnie i bardzo tanio . Sosno­
wiec. Legjonów 3, obok fab ry k i Lain
p r e e h f a . ______________________
OGŁOSZENIE. Znane na teren ie  Żagłę 
bia, b iu ro  w indykacy jno  - inkasow o - 
wywiadowcze, P- t. „Polhaz" z siedzibą 
w Będzinie, p rzy  ul. Podw ale 1 śprow a 
dził z dniem  1 stycznia 1931 r. dodatko 
w y dział k u p n a  i sprzedaży skleyów. 
placów, . nieruchom ości i gospodarstw  
ro lnych  w  kfórcm  to sum iennie i  jak- 
n a jso liań ic j pośredniczy. Zainteresow a 
n i powyższemi proszeni są o łaskaw e 
zgłoszenia, się po in fo rm acje  do lokalu 
b iu ra  w godzinach od 9 do 18-tej każdo 
dziennie. - . .1 1
ODDAM dw utygodniow ego chłopczyka 
na własność. W iadom ość: „E xpres‘* Dą
browa. _______________ ***
P O S Z U K U JE  się stolowników na  w y­
kw intne lub skrom niejsze obiady. Tele 
fon 793. . ____________
ZGUBIONO rek lam ow ą torebkę z napi 
sem „Polm in" włącznie z kluczem. 
Uczciwego znalazcę up rasza  się o
zw rot za w ynagrodzeniem . Sosnowiec, 
Kolejowm 10 m.- 8.
P IE K A R N IĘ  z powodu choroby odstą 
pię. D ańdów ka, ul. 11 lis topada 18.
DAM  m ieszkanie z ogródkiem  w p ro ­
cencie ża pożyczenie 3 — 5 tysięcy  zł.
W iadom ość: „Expres". ' ______ _
ODDAM dziewczynkę ładną, żywą, 
8-mio m iesięczną, niechrzezoną za swo 
ją. W iadom ość: Sosnowiec, F e lm sa
P e rlą  5. H ib n er Ja n .______________ ____
ZA G IN Ą Ł pies duży czarny, kudłaty . 
Ł askaw y znalazca zechce zwrócić za
w vnagrodzeniem . Będzin, SielecKa w
p iw ia rn i Izab e li R obakow skiej.

Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. ’teatralna 1. tel. 4-94-


